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Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
umowy z wydawnictwem 
„Bluszczw” ma jedyne i wyłą- 
ozne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


„Kółka Saian i 


Lwów 28. sierpnia. 

Il. W roku 1898 przeprowadzone zostały 
łustracje gospodarstw włościańskich z poucze: 
niami na miejscu w 401 gminach (33 powiatów) 
w obecności 15.782 słuchaczów. Lustracje te 
poprzedziła odbyta w dniu 25. kwietnia konfe- 
rencja, w której wzięli udział pp. prezes Augu- 
stynowicz, wiceprezes Mandybur, sekretarz dr. 
Dulęba i członek zarządu p. Zdzisław Onyszkie- 
wicz, tądzież lustratorowie Towarzystwa pp. 
Bazyli rol, Karol Mielecki, Feliks Neustein 
i Władysław Saybiński. Celem ułożenia jedno- 


litego planu postępowania tak nauczyci "= 
słu krajowego, jak i lustrato 
drownych Wydzi at Arie 19. sierpnia 


odbyła się 
padas BRO oyi druga konferencja, w 
której wzięli udział pp Romanowicz, dr. Du- 
leba, prof. Strusiewicz, tudzież krajowi nauczy- 
cieli rolnictwa i lustratorowie Towarzystwa. 
Sprawa sklepików chrześcijańskich w „Kół- 
kach rolniczych* posunęła się znacznie naprzód 
` tak przez utworzenie związku: handlowego „Kó- 
łek rolniczych* w Krakowie, jak i przez zawią- 
zańie Towarzystwa handlowego we Lwowie, 
"które - maór Związku krakowskiego 
sorganizować się jako centralny skład dla „Kó 
łek rolniczych” we wschodniej części kraju, 
tudzież przez wydanie „Przewodnika handlo- 
wego" dla użytku sklepów „Kółek rolniczych“ i 


wogól» handlów, napisanego przez dra Szefczy 
ka, a zawierającego w 22 arkuszach druku u 


ile możności dokładną informację w rzeczach 
handlowych. l 

WE otaga „Kółek rolniczych“ wy- 
kazują, istniało z końcem roku 1898 sklepików 
kółkowych 564, których zadaniem było dostar- 
czać na miejsce towar tańszy i lepszy i uła- 
twiać zbyt własnych prodnktów, a zarazem 
chronić ludność od niesumiennych i wyzyskują- 

h handlarzy. a 
RE mózakkty z sklepików, tak moralne, jak 
materjalne — powiada zarząd w swem sprawo- 
zdaniu — są nieobliczalne, a w wielu Kółkach 
zyski, pochodzące ze sklepików, obracane by 
wają na zaspokojenie różnych potrzeb „Kółek 
rolniczych*, tudzież na cele użyteczności publi- 
ocznej w gminie, parafji, a nawet w powiecie. 
Z fanduszu pożyczkowego, uchwalonego przez 
Sejm w kwocie 15.000 zł. dla przemysłowo-han- 
dlowej działalności „Kółek rolniczych“, przyznał 
Wydział krajowy w roku 1898 na wnioski za- 
rządu bezprocentowe pożyczki siedmiu Kółkom 
w łącznej kwocie 3.000 zł., zaś Związkowi han- 
dlowemu „Kółek rolniczych“ w Krakowie 5 000 
zł. Spłaty tych pożyczek wpływają regularnie 
do kasy Banku krajowego. Z uznaniem podnieść 
tutaj należy obywatelski czyn dyrekcji Banku 
krajowego, która przystąpiła do Związku handlo- 
wego „Kółek rólniczych* w Krakowie z udzia- 
łem 10 000 sł i wyraziła gotowość przystąpienia 


NADEZDA. 
(Motylek z Norské Pohádky.) 


Bomans młodej dziewesyny, 
przez 


Przekład 2 czeskiego. 
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(Ciąg dalszy.) 


W tejże chwili i on spostrzegł bak 
w niemym podziwie zdjął z głowy P? 
osapkę. 

— Co sa spotkanie! — zawołał. 

— Co za niespodzianka |! — niemal równocze- 


¿nie wymknęło się z ust Nadeżdy. 
Osobliwe! Oboje nie pamiętali nazwisk, ale 
jętali doskonale, że kiedyś drogi ich się ze- 
ssły, że rozmówili się 4 sobą ongi z całem zau- 


faniem. 

Tak... 

Było to jeszcze za Ż 
ksandrowicza.. pod gościDną 
natora w Rzymie.. przy spo80 
go rautu, gdzie Nadeżda pozna 
ludzi, a przecież z pośród nich 
wyróżniła. = 

Nie mogła wówczas zapomnieć, iż Jä, 
kę, przyjazne jakieś uczucie skojarzyfo Z 
lakiem. š 
Wtedy ona była królową dnia... on za... 


ycia s. p. Mikołaja Ale- 
strzechą starego se- 
bności wspaniałe- 
ła tylu nowych 

jednego tylko 
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wychodzi codziennie 


z takimże udziałem do lwowskiego Towarzystwa 
handlowego, skoro takowe przekształci się na 
Związek handlowy „Kółek rolniczych“, jako cen- 
tralny skład handlowy dla wschodniej części 
kraju. Zarządy powiatowe w Rzeszowie i Tarno- 


wie porobiły starania o utworzenie dla swoich 
Kółek Związków handlowych na wzór krako- 
wskiego. 

Co do sprzedaży soli warzonki, to, po obję- 
ciu tej sprzedaży przez Wydział krajowy, dwa- 
dzieścia cztery „Kółek rolniczych* 
główne składy. 

Zmacznie postąpiła naprzód sprawa ubezpie- 
czenia członków „Kółek rolniczych* od szkód 
pożaru, tak przez zwiększenie w r. 1893 liczby 
uczestników, ubezpieczonych w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, jak przez 
zaprowadzenie nowych straży ochotniczych po- 
żarnych i nabycie doborowych sikawek i przy- 
rządów pożarnych. Członkowie zabezpieczyli w 
roku ubiegłym swe mienie w Towarzystwie kra- 
kowskiem na 3,599.062 zł., z.tem o 1,380.612 zł. 
więcej, jak w r. 1892. I 

Zarząd główny otrzymał w roku 1893 na- 
stępujące subwencje i zasiłki: od Sejmu 5.000 
zł., od komitetu Towarzystwa gospodarczego we 
Lwowie 1600 zł., od komitetu Towarzystwa rol- 
niczego w Krakowie 500 zł., od "Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 300 zł., 
od Kasy oszczędności we Lwowie 500 zł., od 
wydziałów rad powiatowych i Towarzystw go- 
spodarskich i rolniczych razem 45 zł., wkładki | 
członków wspierających 914 zł. 50 et., od pre- 
zesa p. Augustynowicza 30 zł, od członka za- 
rządu hr. Jana Potockiego 300 zł. 

W sprawach bieżących, a dotyczących bli- 
że ludu, rozsyłał zarząd główny do Kółek okól- 
niki (tak np. w sprawie pożyczek z przeznaczo- 
nego przez Sejm na fundusz pożyczkowe dla: 
przemysłu rolniczego dawnego funduszu deme- 
stykalnego, lub w sprawie zarazy płucnej, panu- 
jącej u bydła, sprowadzonego ze Szwajcarji). Do 
wzięcia udziału w cbchodzie jubileuszowym To- 
warzystwa rolniczego w Cieszanowie wydelego- | 
wał zarząd hr. Jana Potockiego. 

Zaproszony przez dyrekcję powszechuej wy- 
stawy krajowej we Lwowie w r. 1594 do wzięcia 
w tej wystawie udziału, zarząd główny zajął się 
gorąco tą sprawą, i już na posiedzeniu z dnia 
14. marca 1893 r. przyjął wypracowany przez : 
sekretarza dr. Dulębę program wystawy „Kółek 
rolniczych“, wedle którego wystawa ta miała się 
stać wiernym obrazem działalności instytueji 
„Kźłek rolniczych“ i obejmować o ile możności 
to wszystko, co dla ludu podjęły i przeprowa- 
dziły „Kółka rolnicze”, a zarazem przedstawić 
wytyczną na przyszłość, a więc to, co dla oświa- 
ty, moralmości i dobrobytu włościan zdziałać 
należy. 


Dnia 1. czerwca r. 1893 wystosował zarząd 
główny okólnik do zarządów „Kółek rolniczych“, 
wzywający je do najszerszego wzięcia udziału 
w wystawie, a wkrótce potem drugi okólnik, za- 
wiadamiający, że wybrana została osobna ko- 
misja wystawowa, w skład której w.szli pp Eu- 
ge jusz Beneszek, dr. Bronisław Dulęba, Bazyli 
Korol, dr. Roman Kulczycki, Jan Mielnieki, Zdzi- 
sław Onyszkiewicz (referent), Jan hr. Potocki, 
dr Adam Prażmowski, dr. Mikołaj hr. Rey, 
Władysław Świechło Tomasz Rylski, Narcyz 
Ulmer i p. Karol Mielecki (sekretarz). 

P. architekt Lewiński podjął się za na- 
der skromnem wynagrodzeniem wystawić pawi- 
lon „Kółek rolniczych* na placu powszechnej 
wystawy krajowej 1 tak dzięki zapobiegliwości 
głównego zarządu i gorliwej pracy wybranej ko- 
misji „Kółka rolnicze” wzięły także udział w 
tym wielkim turnieju narodowym 

Nadto załatwił zarząd główny wiele dro- 
bniejszych spraw, poleconych mu przez Kółka. 
W r. 1898 odbył zarząd 3 plenarne posiedzenia 
i 21 zwyczajnych posiedzeń wydziału. Oprócz 
tego odbywały się narady w poszczególnych 
sekcjach w ważniejszych sprawach Towarzystwa. 
Rok 1893 był piątym rokiem wydawnictwa or- 
ganu Towarzystwa: Przewodnika Kółek rolm- 
cych. Pismo to wychodziło raz na miesiąc W 
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niewyłaczajace niedziel i 


egzemplarzach. Redakcję Przewodnika 
dził p. L. Zielonka. | 

Protokół podawczy wykazywał 36%: spraw, 
które wszystkie załatwiono. Posyłek pocztowych 
i kolejowych wysłano 8764. 


prowa- 


W piecdziesiatą rocznicę założenia galic. Kasy 
oszczędności we LWOWIE. 


Sylwetka jubileuszowa. 
II. 


Najswietniejszy jednak okres dziejów kasy 
oszczędności rozpoczął się bezsprzecznie w roku 
1867, gdy w miejsce Feliejana Laskowskiego 
rządy naddyrektora, czyli jak go odtąd nazywać: 
zaczęto „naczelnika“, objął dr. Marceli Tarna- 
wiecki. Już jako członek dyrekcji a później wy- 
działu dawał on dowody wielkiej znajomości 
spraw instytucji i troskliwości o jej dobro. Tar- 
nawiecki był literalnie cały kasą zajęty, a za 
jcie się to jego, nie było jak się to zbyt często 
zdarza, platonicznem tylko, ale istotne, szczere i 
zdradząjące niekłamaną chęć utorowania zakła- 
dowi drogi do świetnej przyszłości. W pier- 
wszym zaraz roku urzędowania swego dostrzegł 
on wiele braków w maszynie poruszającej spra- 
wy instytucji. Wprawdzie maszyna funkcjono- 
wała, wszystkie jej kółka były całe niezepsute, 
a jednak ruch odbywał się. powolnie a leniwo 
w stosunku do potrzeb danej chwili i zgoła nie 
odpowiadał _ rosnącym wymaganiom publi- 
czności. Należało wadliwość tę usunąć, a usu 
nąć radykalnie, to jest u jej źródła, a źródłem 
tem, dostrzegł to Tarnawiecki, były nie tyle wa- 
dliwe, ile przestarzałe statuty. Wziął się ted 


szczerze do dzieła. Przedewszyetkiem jed ży, l 
ł odpo k Kay |ępionaczonii 
a PDZ ars razie wzmożenia 


się ruchu, musiałby okazać się za szczupłym. Dla 
usunięcia tej niedogodności na podstawie uchwa- 
ły dyrekcji, kupiono na pomieszczenie biur od 
Karniekiego kamienicę pod l. 3. przy ulicy 
3. Maja. Zyskano w ten sposób przestronne ubi- 
kacje, w których publiczność wygodnie pomie- 
ścić się mogła. Następnie wypracowawszy projekt 
nowych statutów, dnia 10. kwietnia 1869 prze- 
forsował przyjęcie ich bez zmiany 

Nowe statuty usuwsły lth- zmieniały zupeł- 
nie najważniejsze postanowienia statutów z r. 
1848, tak zresztą być musiało, jeżeli maszyna miała 
nadal lepiej funkcjonować, gdyż co wr. 1848 do- 
brem być mogło — to przecież w 30*lat póź- 


niej potrzebom wkładającej publiczności w ża- 


dnym razie odpowiedzieć nie było w stanie. 
I tak kiedy według starych statutów istniało 


przedewszystkiem „Towarzy stwo“, obok któ- , 


rego jak Marek po piekle tłukł się po roz- 
maitych paragrafach owych statutów, nie wiem 
dałibóg dla czego, jakiś „Zakład“ stojący do 
pTowarzystwa* w jakimś niezrozumiałym stosun- 
ku, gdy dalej istniały „Wydział wielki“, 


„Wydział mały, kuratorjum i dyrek- 


cja, a nadto gdy stare statuty ustanawiały ja- 
kichś „komisarzy“, któych głównym obowiąz- 
kiem było, zmieniając się co tygodnia podpisy- 
wać książeczki wkładowe, co się jednakowoż 
bardzo rzadko działo, to nowe statuty znosiły 
owe ociężałe nieporadne ciało, nstanawiając w je- 
go miejsce tylko wydział i dyrekcję, rozumie 
się obok towarzystwa, składającego się odtąd 
z 80 członków. Przeprowadzenien tej reformy 
Tarnawiecki od razu nadał instytucji kierunek 
zdrowy, postępowy. Stara maszyna przestała funk- 
cjonować, wyrngowałą ją nowa, której rzecz 
oczywista stary motor w ruch należyty wpro- 
wadzić już nie był wstanie. Trzeba było tedy 
motora nowego silniej działającego i takiego zna- 
leziono właśnie we Franciszku Zimic, którego 
dnia 5. maja [871 powołano na urząd pierwsze- 
go dyrektora w miejsce nstępującego Szymona 
Krawczykiewicza. Tu nasuwa mi się uwaga, iż wy- 
dać się może niewłaściwem, że stojąc w stosunku za- 
leżności do kasy oszczędności, omawiam działal- 
ność jej dyrektora, w czem chcianoby może na 
wet popatrzeć się intencji sehlebiania mu z mej 


strony. Na to tyle odpowiem, że zamiaru takiego 


—— 


Tak! To całkiem niespodzianie zjawił się 
przed nią panams<i inżynier. 

— SDkądże pan tu w Warszawie? — nie- 
śmiałym głosem pierwsza po przywitaniu poczę- 
ła Nadeżda, ochłonąwszy już trochę z zakło- 
potania. 

— Niezbyt wesołe ściągnęły mnie przyczy 
ny — rzekł obcy. — Rodzinne stosunki zmusza- 
ją mnie porzucić drogę świetnej karjery... Ale, 
jakimże, proszę, trafem pani w Warszawie.. i to 
sama ? 


dzi p 1 e 
yie ah zebrało się stronie, że niepodobna 


czy nie dasz się pan 
sżankę herbaty? Chcę panu zwie- 
zą, a i od pana pra- 
a rozmowy przerwanej 


kunki. ? pak 
— Emancypantke! ~ pomyślał, wybierając 
się stosownie do danego przyrzeczenia na herbatę. 
. Zaprosiny Nadeżdy były dlań czemś tak 
nieoczekiwanem, niezwykłem, iż zaprzątnął sobie 
niemi wszystkie myśli. * 
bi : okiwał głową, szepnął kilka słów do slie- 
ie uporządkowawszy swe ubranie, poszedł na 
herbatę. 


Panamski funkcjonarjusz ostrożnie rozwarł 


drzwi Komnaty Nadeżdy i w odległości kilku 
kroków zatrzymał sią przed uroezą gospodynią. 

Dopiero teraz poznała Nadeżda, że jej rzym- 
ski przyjaciel z biegiem czas bardzo się zmienił. 
Włosy przyprószyła mu siwizna, duch stracił na 
elastyczności. 

Już dawniej czynił on wrażenie człowieka, 
w którym wesołość ugięła się pod naciskiem 
smutków. Teraz wrażenie to spotęgowało się je- 
szcze bardziej, Z miny inżyniera nie trudno 
było poznać, że pierścień trosk zacisnął się wo- 
koło niego i nie przestaje ścieśniać się coraz 
bardziej. Z twarzy wyzierały mu odbłyski walki, 
Jakie toczyły się w jego wnętrzu. 

— Nie uwierzysz pan — przemówiła Nade- 
żda po powitaniu — do jakiege stopnia zmieni- 
łam me postępowanie. W Rzymie prosiłam o wy- 
jaśnienie stosunków zupełnie mi nieznanych — 
dziś żadnych już wahań nie doznaję.. Lecz o 
tem potem.. Proszę pana dokonać swe wywody 
rozpoczęte w Rzymie. Nikt panu tu nie będzie 
oponował i nikt... nie podsłucha. 

Prośbę swą Nadeżda wyraziła głosem tak 
szczerym, a tak łagodną przenikliwością spo- 
PŁ Ca tego jej oczy na smagłej twarzy 
We” e mie potrzebowała żądania swego po- 

— Dobrze — powiedział inżynier — dokoń 
czę... Na to tylko kilku słów potrzeba.. Z tego, 
co mówiłem w Rzymie, zapamietałaś pani może 
jeszcze, iż było nas kilkoro dzieci. Jam był z 
nich najstarszy, na mnie też w pierwszym rzę 
dzie ciężył obowiązek starać się o niezaopatrzone 
i niedostatek cierpiące rodzeństwo. Mam przynaj- 
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świat o godzinie & rano 


tutejszej, co dnia też 


K 


o 


i podsuwać mi nie godzi się dla tego, że ja tu 
| tylko to powtarzam, co historja kiedyś o prze- 
szłości Zimy na swych kartach zapisze, co zaś 
də jego teraźniejszej działalności ograniczam się 
na rejestrowaniu faktów, a jeżeli one o tej dzia- 

5 nie świadczą, to już ja z te- 
schlebiania mu  posądzo- 
Zresztą wyzbyłem się 
dnika i jako skro- 
a w takim razie 


łałności bardzo pochleb 
go powodn o chęć 
nym być chyba nie mogę. 
w tej chwili charakteru urzę 
mny pisarz kreślę sylwetkę, zie 
trudno przecież żądać odemnie, abym w niej 
milczeniem pominął tak wybitną jak właśnie 
Zima osobistość. Uczynić tego nie mogę także 
i z tego powodu, iż bez wzmianki o Zimie syl- 
į wetka moja straciłaby cechę prawdy, stałaby się 
| niedokładną, karykaturą raczej, niż podobizną. 
; Toż choćbym miał się narazić na zarzut braku 
taktu, choćbym nawet miał dotknąć znanej skro- 
| mności Zimy, za co go z góry przepraszam, mu- 
szę koniecznie osobistości tej poświęcić bodaj 
' słów kilka, które gwałtem wpraszają mi się 


pod pióro. (C. d. n.! 
Wład. Czerwieński. 
( 


Korespondencje. 


Buda-Peszt 26. sierpnia. 


Wspomnienia o wycieczee węgierskiej. — Głosy prasy i 
zadowolenie Wegrów, — Projekt nowej wycieczki - Ĉi- 
sza politgezna — Czy Szilagyi będzie mówił” —- | rzygo- 
towania da sesji delegaeyjnej. =- Kongres demograficzny — 
Z miasta. Przygotowania do wystawy. -- Kolej pod- 
ziemna — Uliea Koszutha — Teatralja. — Opera i po- 
lowanie na intendenta. Piąty teatr. - Wystawa w De- 
hreezynii) 
Czternaście dni minęło od pożegnalne go 


bankietu we Lianie, ale echa o węgienakiej 
jeczce nie przebrzmia jeszcze w prasie 
wyciecze p anii a J się artykuły i 
wspomnienia w pismach stołecznych i pro: 
wincjonalnych, poświęcone wystawie naszej 1 
przyjęciu Węgrów we I.wowie. Przyznać trzeba. 
że wszystkie dzienniki te, począwszy od oficjal 
nego Nemzełu i półurzędowych Ujszagów i Hir 
lapów, a skończywszy ma Magyarorszdgu, orga- 
nie skrajnej lewicy parlamen'arnej, z uznaniem 
wielkicm i niekłamaną radością wspominają cią- 
gle o przyjęciu Węgrów we Lwowie, i o go- 
ścinności polskiej, a tej wizycie Węgrów, przy- 
pisują doniosłe znaczenie. Chłodny zazwyczaj 
dla Polaków i Polski, budapeszteński monitor 
Pester-Lloyd rozgrzał się także przy ogniu ser- 
decznego przyjęcia Węgrów w hali muzycznej, 
i stał się dla nas łaskawszym na razie, podnosi 
bowiem nasze zalety i cnoty narodowe do dość 
wysokiej potęgi, nasze polityczne znacze- 
nie w Austrji omawia bardzo poważnie, a 
| w końcu duje szaloną odprawę złośliwym na- 
paściom młodoczeskich gazet, którym się natu- 
ralnie przyjęcia Węgrów we Lwowie podobać 
' nie mogły. My, trzeba to wyznać, bardzo sympa- 
tycznie witamy, każdy głos, przyjaźnie dla nas, 
lub dla naszej wystawy usposobiony, a Węgrzy 
i pod tym względem doprawdy zasługują na 
uznanie szczere z naszej strony. Oni bowiem 
jedyni i ich prasa ciągle niejako skierowane 
mają oczy na naszą wystawę — i ex re wła- 
śnie odwidzin we Lwowie, rozentuzjazmowani są 
dla wszystkiego co widzieli, co podziwiali i 
czego doznali we Lwowie. Najmilszem jest dla 
nas jednak to, że ta garstka Węgrów, która 
przed dwoma tygodniami bawiła we Lwowie, 
zadowolona niezmiernie powróciła do domostw i 
wrażeniami pozbieranymi w podróży dzieli się 
tu z każdym, nie mając słów do opisu wspania- 


łej wystawy i serdecznego przyjęcia. Cel, „więc 
wycieczki węgierskiej pierwszej osiągniętym 
został — powtarzam pierwszej — bo oto kieł- 


knje ta myśl, która zdaje się niebawem stanie 
się faktem, że zorganizuje się jeszcze 
jedna wielka wycieczka Węgrów 
na wystawę lwowską na drugą po- 
łowę września Zachętę do niej dała pier- 
wsza, tak serdecznie we Liwowie przyjęta, ale 
oprócz tego projektowana na wrzesień, me mieć 
A 6 dowodu wobec świata, że przyjaźń 
Polaków i Węgrów, może na przekorę innym — 
! ma trwalsze podstawy i nie jest tylko czczym 
frazesem, rzuconym na papier, ale jest prawdzi 
wą — bo tkwi w narodach węgierskim i polskim, 
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drukiem (petit.) 
zaryczynach i inne prywatne koma- 


wiersza drobni 
nikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 


Prywatne korespondencje R i nekrologja BO ct. od wiersza. 
Drobne R zę 1 '/, conia od wyrazu 
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Pomiesakania 
lepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadssłase 30 ot. ed wiersza 


O wycieczce tej będziemy jeszcze nie raz 
wspominali: -— skoro się ukonstytuuje komitet 
organizacyjny, w skład którego niewątpliwie wej- 
dzie dużo Węgrów — ale pozostaną także i ci, 
którzy w komitecie polskim w Budapeszcie do- 
tąd pracowali z poświęceniem wielkiem. 

Na Węgrzech obecnie panuje cisza polity- 
czna. Z wyjątkiem kilku poselskich referatów, 
nie zgoła nie słychać, coby sze:sze koła intere- 
sować mogło. Ogólne zaciekawienie wytężone 
w kierunku, czy minister sprawiedliwości pan 
Szilagyi stanie przed swoimi wyborcami w 
Preszburgu i czy zechce jeszcze przed sejmową 
sesją coś na korzyść sytuacji politycznej i pro- 
gramu przyszłej pracy rządu węgierskiego po- 
wiedzieć. lub nie. Organa opozycyjne starają 
się przekonać Węgrów, że między ministrem- 
prezydentem dr. Wekerlem, a ministrem spra- 
wiedliwości panem Szilagyi, zaszły jakieś niepo- 
rozumienia, co do polityki i sprawy narodo:- 
wościowej na Węgrzech i że pan Szilagyi, 
który miał zamiar zrazu wystąpić przed wy- 
borcami swymi z fiilipiką pochwalną na rzecz 
sytuacji obecnej i rządu węgierskiego, dziś za 
gniewany srodze grozi milczeniem. Po rela- 
cjach dr. Wekerlego w Nagybanya — i br. An- 
drassy ego w Ruda'Peszcie, możeby było pożą- 
dane dla rządu w obecnej chwili i przemówienie 
ministra sprawiedliwości — aleć „lew gabi- 
netu“, jak Szilagylego tu nazywają, miewa 
swoje kaprysy — i może będzie na przekorę 
milczał, choć dobrze wie o tem, że i milczenie 
jego jest dla wielu.. zrozumiałem przemówie- 
niem, tylko pytanie, czy w dodatniem dla rządu 
i obecnej sytuacji politycznej, znaczeniu. 

Tymczasowo czynią się tu przygotowania do 
segji delegacyjnej. Sądzą powszechnie, że ona 
trwać dłużej nad czternaście dni nie będzie — 
i że z końcem września zamkniętą zostanie. 
Austrjacka delegacja obradować będzie w tym 
roku jeszcze w wielkiej sali hotelu Hungaria. 
za lat dwa, zapewne we własnym już pałacu, 
którego budowa tutaj już rozpoczęta. 

Od pierwszego dnia przyszłego miesiąca, 
przez dziewięć dni z rzędu obradować tu będzie 
wielki międzynarodowy kongres demograficzny. 
Uczestników ze wszystkich stron świata zgłosiło 
się przeszło półtora tysiąca, a odczytów będzie 
800! Wielkie czynią się tu przygotowania na 
przyjęcie uczonych z całego świata. Budapesz: 
ofiarował 50 tysięcy złr. na fetowanie gości. Od- 
będą się też przyjęcia na zamku królewskim, 
bankiety wydawane przez miasto i komitet, 
teatra, zabawy, bale, wycieczki do Rjeki i Kon- 
stantynopola, regaty, gimnastyczne festyny it. d. 
a prócz tego odbędzie się wystawa fachowo-na- 
ukowa w aulach politechniki tutejszej. Arcykaiążę 
Karol Ludwik wyznaczony został do zastępowa- 
nia protektora kongresu, cesarza Franciszka Jó- 
zefa I., sam zagai obrady i na zamku w Budzi- 
nie dwór królewski reprezentować będzie. 

W mieście panuje wielki ruch badowlany, 
reszta — to jest ruch handlowy i przemysłowy 
w zastoju kompletnym, spodziewają się, — co 
prawda, ożywienia niedługo, poniewsż wakacje 
szkolne dobiegają kresu i ci, co dla powra- 
cać muszą do Pesztu, wkrótce ożywią miasto 
wymarłe zupełnie podczas lipca i sierpnia. 

Przygotowania do wystawy milenarnej już 
rozpoczęte. Lasek miejski przeobrażają zupełnie, 
— wycinają, trzebią, demolują budynki, — je- 
dnem słowem lasek, jedyne miejsce wk; i 
spaceru w Budapeszcie, przechodzi obecnie pro- 
ces zniszczenia, — i co dnia będzie więcej nie- 
dostępnym dla publiczności. To samo o się 
już częściowo z ulicą Andrażssy'ego, którą ogro- 
dzono, — ponieważ podziemna kolej elektryczna 
musi być do wystawy na całej jej przestrzeni 
przeprowadzoną i wybudowaną  Ulicę Koszutba 
zaś, niegdyś Hatwań:ką demoluje tysiące mura- 
rzy-słowaków. Przyszły rok zapowiada się pod 
względem ruchu budowlanego w Budapeszcie 
bardzo dobrze, setki tysięcy robotników będą 
niewątpliwie miały zajęcie i zarobek sowity. 

W świecie teatralnym jeszcze nie mamy oży- 
wienia, ale opera jej stosunki i waranki bytu na 
przyszłość dają wiełe do myślenia i materjału 
dostarczają sporo do dziennikarskich polemik. 
Krótko mówiąc, opera nie miała i nie ma szczę. 


mniej to przeświadczenie, iż czyniłera wszystko, 
co było w mej mocy. Ono było moją podporą 
usilńej pracy w dalekiej obczyźnie. A im dalej 
się zapędzałemm, tem bardziej niepokojące nadcho- 
dziły wieści Siostry pisały mi, że nie potrzebują 
już tak obfitej, jak dawniej pomocy. Gdy nagle 
umarł mój brat, któremu szczęście nigdy nie 
sprzyjało, mogłem i ja odetchnąć poniekąd. Nie 
żądaj pani bliższych jeszcze objaśnień, dość bę- 
dzie, gdy dodam, że fantastyczne jego przedsię- 
wzięcia, wymagające dużych zasobów materjal- 
nych, spotykało zawsze niepowodzenie. Czego 
kolwiek tknął ten człowiek — a do wszystkiego 
zabierał się z najlepszą intencją, — było diat 
nieszczęściem. Ze śmiercią jego ustąpił człowiek 
pomysłów niepraktycznyek, ale szlachetnych. — 
Do najgorętszych jego życzeń należało, dorobić 
się takiego majątku, by wykupić rodzinne dobra 
nasze na Litwie, które skonńskowano rodzicom 
za nieszczęsnych czasów powstania. Do ostatnich 
chwil życia biedny brat mój cieszył się piękną, 
lecz złudną nadzieją, że zgromadzi rozprószoną 
po szerokim świecie rodzinę. Daremne były per- 
gwazje, daremne przyrzeczenia, iż sam tego do- 
konam, gdy mi się poszczęści... Dopiero „śmierć 
położyła koniec jego bezowocnym wysiłkom... 
a teraz doszedł mnie list od pewnej osoby z na- 
szą rodziną oddawna zaprzyjaźnionej. 

To rzekłszy, wydobył inżynier z zanadrza 
arkusik papieru i począł czytać: 
: „Wybacz pan przyjacielskie chęci, zmusza- 
jące mnie wyprowadzić pana z błędu, w jakim 
pozostajesz od lat kilku a mianowicie od czasu 
śmierci pańskiego brata Lubomira. 


„Przekonanie, że siostry pańskie żyją w zu 
pełnym dostatku, jest wprost fałszywe, a polega 
na zupełnem z ich strony zatajeniu prawdy. 

„Najmłodszy brat pański Lubomir, zgryziony 
niepowodzeniem ostatniego swego przedsięwzięcia, 
a czyniąc sobie wyrzuty z powodu, iż był przy- 
czyną tyiu ofiar z pańskiej zwłaszcza strony, 
nie zszedł ze Świata śmiercią naturalną: sa- 
strzelił się 

„Starsza siostra pańska pod względem ma- 
terjalnym nie jest dość zasobną, choć przedstawia 
siebie w takiem świetle dla patskiegó uspokojenia. 
Zarabia ona sobie na chleb ciężką pracą rąk 
właśnych, jako podrzędna szwaczka teatralna, 
czem zdobywa sobie ledwie opędzenie najskrom- 
niejszych potrzeb własnych; i swej siostry, nie- 
zdolnej do pracy. Na zapytanie, dlaczego tak 
nieprawdziwie przedstawia panu swe stosunki 
odpowiada uporczywie, że niema już odwagi dal 
szych od pana żądać ofiar. — Oświadczyła mi, 
R o woli cierpieć głód i nędzę, niż wy- 

! prawdy zatruwać panu życie. 

| „Nie bierz mi więc pan za złe, - jeśli samo- 
wolnie z całem zaufaniem udaję się do niego. 
Czynię to tem skwapliwiej, aby sobie oszczędzić 
ze strony pana w przyszłości gorżkich wyrzutów, 
gdyby zatajenie prawdziwych stosunków stało 
się, nie daj Boże, przyczyną drugiego nieszczęścia. 
Nie wiem, w jakich żyjesz pan stosunkach i do 
Jakiego stopnia możesz okazać się szezodrym dla 
siostry, lecz bądź co bądź, grzechem byłoby sa- 
milczeć o tem, iż siostry pańskie giną w nędzy. 
Mam nadzieję, że zechcesz pan i t. d.* 
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ścia, ani powodzenia w Budapeszcie. Coraz to 
więcej brnie w długi i co raz to niezdarniejszych 
dostaje intendentów. Ani baron Podmaniczky, 
ani hr. Keglevies, ani ostatni, hr. Zichy, nie po- 
trafili postawić tej instytucji królewskiej na takiej 
stopie, aby opera mogła wymaganiom publiczno- 
ści zadość uczynić, a tem samem mieć powodze.- 
nie materjalne Dzisiaj opera królewska pobie- 
ra 350 tysięcy zł. rocznej subwencji, a baron 
Radwański, nowy pretendent na stanowisko in- 
tendenta, wymaga dodatkowo do tej subwencji 
jeszcze 250 tysięcy rocznie i od udzielenia tej 
dodatkowej „bagatelki* zależnem czyni przyjęcie 
lub odrzucenie proponowanego ma stanowiska. 
Opera w Peszcie nieprzystępną jest z powodu 
swych cen wygórowanych dla szerszej publiczno- 
ści, a mała stosunkowo garstka arystokracji i 
bankierów, nie bardzo się lubuje w poważnych 
przedstawieniach operowych. i żąda wyszuka: 
nych talentów artystycznych, które drogo opła- 
cać trzeba, a których znaleść na Węgrzech nie 
podobna, nawet z latarnią Djogenesa, a sprowa- 
dzanych śpiewaków zagranicznych, nagradza 
chłodem, bo oni nie są Węgrami, a opera zaś 
królewsko węgierska musi być narodową węgier- 
ską. Oto jest trudne bardzo stanowisko, z któ- 
rego wybrnąć nie łatwo intendentowi, przyjmu- 
jącemu na siebie obowiązek, pogodzenia żądań 
publiczności, z warunkami, z jakimi egzystencja 
opery jest połączoną w Budapeszcie. Może 600 
tysięcy subwencji rocznej wystarczy na pokry- 
wanie deficytu rocznego opery w przyszłości, ale 
ciężka to ofiara dla kraju i miasta, które sub- 
wencjonować jednocześnie muszą i teatr narodo- 
wy i teatr ludowy i scenę w Budzinie, choć na 
gwałt krzyczy publiczność, że potrzebny piąty 
teatr w Peszcie i to węgierski! Na Boga, chy- 
ba na pożytek... nowej subwencji ! h 
W przejeżdzie ze Lwowa do Pesztu wstąpi- 
łem do Debreczynu, gdzie otworzono wystawę 
oświacie ludowej i szkolnictwu poświęconą. Na 
szamny tytuł krajowej nie zasługuje ona bynaj- 
mniej, tak jest małą, tak szczupłą i mizerną. 
Okazy rekwizytów szkolnych są ładne niektóre 
i praktyczne. Między innymi nagrodzoue zosta- 
ły pierwszą nagrodą ckazy ławek szkolnych wy- 
rabiane w fabryce Feiwla Leopolda w Budape- 
szcie, tego samego fabrykanta, który podobne 
ławki wystawił obecnie w węgierskim pawilonie 
na wystawie lwowskiej 4'obog. 


Zaburzenia kozackie. 

Przed para dniami doniósł telegram o zabu- 
rzeniach w Borgastanie na terytor,um rzeki To- 
rek, które charakteryzują stan cywilizacji wśród 
kozaków Kaukazu. Obecnie znajdujemy w Polit. 
Corr. list z Petersburga, wyjaśniający bliżej tę 
sprawe, 

Już na wiosnę mieszkańcy Borgustanu dali 
powód władzom lokalnym do zażaleń, gdyż u- 
porczywie wzbraniali się wykonywać polecone 
przez tamtejsze komisje sanitarne zarządzenia, 
które miały na celu zapobieżenie Bzerzeniu się 
zarazy bydlęcej, a nie przeszkadzały w niczem 
robotom polnym. Wzburzenie wśród mieszkańców 


; potęgowało się coraz bardziej i w końcu w lipcu 
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wywołało napad na zamieszkały przez wetery- 
natzy dom, przyczem grożono członkom komisji 
sanitarnej. Na wiadomość o tem udał się guber- 
nator prowincji jenerał KMochanow 19. lipca do 
Borgustanu, gdzie mieszkańcy zebrali się na plaću 
przed kościołem. Upomniał on naprzód kozaków, 
aby zaniechali uporu wobec władz i obowiązki 
swojej służby wojskowej znowu wypełniali, w 
przeciwnym razie narażą się na najsurowsze ka- 
ry. Tymczasem wystąpiło nagle kilkaset kobiet 
na płac i z ogromnym krzykiem wzywały koza- 
ków, aby w oporze wytrwali. Jenerał Kochanow 
widział się zmuszonym zawezwać żołnierzy do 
rozpędzenia kobiet z placu. Powiodło się to do- 
piero z wielkim tradem, gdyż żołnierze z wielką 
niechęcią spełniali rozkazy jenerała. Następnie 
kazał jenerał uwięzić dziewięciu przywódców 
ruchu, co jeszcze bardziej zacstrzyło wzburzenie. 
Gdy Kochanow przekonał się, iż to wzburzenie 
absolutnie nie da się uśmierzyć, rozkazał koza- 
kom rozejść się do domów, przypuszczając, iż 
namyślą się i następnego dnia może chętniej bę- 
dą spełniać jego rozkazy. Kozacy chcieli właśnie 
się rozchodzić, lecz nadbiegłe znowu na plae 
kobiety, powstrzymały ich od tego. Teraz za- 
częły kobiety wprost do jenerała „wykrzykiwać, 
iż nie wykonają zarządzeń komisji sanitarnej. 
Wówczas wzburzonym tłumom zaproponował 
Kochanow, aby wybrały dwóch przedstawicieli, 
mężczyznę i kobietę, z którymi możnaby roko- 
wać. Kozacy zgodzili się na to, lecz nie chcieli 
ustąpić z placu, aż pokąd nie zostaną uwolnieni 
ich uwięzieni towarzysze. Kochanow odparł na 
to, iż wobec tak krnąbnego uporu ze strony 
mieszkańców widzi się zmuszonym wieś opuścić 
i powróci z dostateczną liczbą żołnierzy, aby 
porządek i spokój przywrócić. Rzeczywiście też 
ze swoimi oficerami i towarzyszącymi mu urzę- 
dnikami opuścił on płac, zarządził jednak wypa- 
szczenie na wolność osób uwięzionych, chcąc za- 
pobiedz, aby podczas jego nieobecności buntownicy : 
nie dopuszczali się gwałtów. 

Stosownie do zagrożenia, wysłał jenerał Ko- ; 
chanów wkrótce potem z Piatigorska pułk dra- 
gonów do Borgustanu; otrzymał on jednak roz- 
kaz, aby się zatrzymał tymczasowo w pobliżu 
wsi. Mieszkańcy Borgustanu usiłowali przede- 
wszystkiem pozyskać wojska te dla swojej spra- 
wy, wyszli naprzeciw nich z krzyżem i chorą- 
gwiami kościelnemi i ofiarowali im według sta- 
rego zwyczaju chleb i sól. Pułkownik odrzucił 
jednak tę propozycję i oczekiwał przybycia je- 
nerała. Ten przybywszy kazał dragonom natych- 
miast ustawić się na placu przed kościołem, a 
opierając się na tej sile zbrojnej, raz ks 
dobry sposób przypomniał kozakom ich obowią- 
ski. Gdy i to upomnienie nie skutkowało, gro- 
ził jenerał Kochanów, iż przywódców ruchu ka- ! 
że smagać batami. I to nie skutkowało, a wzbn- | 
rzony tłam oświadczył, iż chce raczej dzielić los 
swoich przywódców, niż ustąpić. Tłum otaczał 
jenerała coraz gęściej, tak, że ten zmuszony był 
wezwać oddział piechoty do rozpędzenia bunto- 
wników. Gdy się to jednak piechocie nie po 
wiodło, nakazał jenerał szwadronowi kawalerji, 
aby oczyścił plac, polecając, aby nacierano tylko 
płazem szabel. W tem starciu zostało 24 koza- 
ków lekko rannych, a 31 przywódców racha 
pojmali dragoni. Dopiero wtedy opamiętali się | 
mieszkańcy i przyrzekli, że się zastosują do za- | 
rządzeń komisji sanitarnej. 


I. IANATOWIGZ. 


LWÓW, sklepy własne 
XRAKÓW, Sukiennice 


ZZ || e EO o 


Stanowczy opór  rieszkańców przeciw za- 
rządzeniom lekarzy da się tem trudniej wytłu- 
maczyć, skoro się zważy, iż lekarze żądali tylko, 
aby bydło wyprowadzono ze wsi i umieszczono 
na polach, dalej, aby chore zwierzęta odosobnio- 
no od zdrowych i aby utworzono stacje obser- 
wacyjne dla podejrzanego bydła. Gdy jenerał 
Kochanow zapytał kozaków, dlaczego stawiali 
tak gwałtowny opór, odparli, iż podburzani byli 
do tego przez uwięzionych przywódców, którzy 
grozili im surowemi karami, jeśli poddazą się za- 
rządzeniom kemisji sanitarnej. Na mocy tych 
zeznań zarządzono surowe śledztwo przeciw przy- 
wódcom ruchu, którzy wyroku oczekują w wię- 
zieniu piatigorskiem. Odtąd panuje spokój w Bor 
gustanie i weterynarze mogą spokojnie pełnić 
swoje urzędowanie. 


W iec chtoyski. 

Lwów 27. sierpnia. 

Popołudniu o godz. 3'j, rozpoczęły się po- 
nownie obrady przy znacznie już mniejszym kom- 
plecie, wielu bowiem z uczestników wiecu, którzy 
już dzis odjeżdżają z powrotem, korzystając 
z kilku pozostających im godzin, udali się na 
wystawę. 
Rozpoczęła się dalsza dyskusja nad sprawą 
rozszerzenia prawa wyborczego; przemawiało 
wielu mowców, między innymi ks. Stojałowski, 
dr. Franko, Szajer, Wójcik, Syndulak, Jaeger- 
mann i referent Stapiński, poczem  wniesioną 
przez referenta rezolucję przyjęto. c 
Z porządku dziennego referował p. Wy sło- 
uch o dzisiejszym stanie sprawy ludowej i za- 
kończył wnioskiem, aby wiec dzisiejszy wy- 
brał komitet z 15 osób, który to komitet zajmie 
się, jako centralny komitet włosciański, przepro- 
wadzeniem wyborów w roku przyszłym. „Ponie- 
waż reprezentanci władzy sprzeciwiali się wy- 
borom jakiegokolwiek komitetu na wiecu, przeto 
sprawę tę poruczono. prezydjum wiecu. - 
Następnie włościanin Bojko postawił wniosek, 
ażeby Kornelowi Ujejskiemu wiec podziękował 
za przysłany list powitalny. Wniosek ten przy- 
jęli uczestnicy wiecu przez powstanie i wśród 
głośnych okrzyków: Niech żyje! 
Z porządku dziennego referował gospodarz 
Skwara o zmianie ustawy drogowej i postawił 
cały szereg rezolucyj, opierających się głównie 
na zasadze, żeby wymiar prestacyj był rozłożony 
proporcjonalnie do podatków. Fo wyjaśnieniu, 
udzielenera przez przewodniczącego posła Žarde- 
ckiego, rezolucje uchwalono. 
Włościanin Formanek referował o prasie 
ludowej. Przyjęto rezolucję, polecającą ludowi 
prenumerowanie pism, które są redagowane po 
myśli uchwał dzisiejszego wieca. 
Na wniosek p. Kaspra W ojnara uchwa- 
lono wezwać wydział związku towarzystw gospo- 
darczych i zaliczkowych, ażeby publicznie zdał 
sprawę z przeprowadzonej w „Towarzystwie ochro- 
ny ziemi“ lustracji. 
W końcu uchwalono kilka rezolucyj w myśl 
wygłoszonego na rannem posiedzeniu referatu p. 
Szajera o zmianie ustawy łowieckiej. 
Dłuższą dyskusję wywołała sprawa kontu- 
macji w Białej. 
Po załatwieniu jeszcze kilku drobniejszych 
wniosków, między temi o potrzebie przymusowej 
asekuracji i o święceniu niedzieli, przewodni- 
ezący Żardecki zamknął wiec, a włościanin 
Szajer w kilka serdecznych słowach podzięko- 
wał prezydjum za przewodnictwo. 
Wiec zakończono okrzykami na cześć ks 
Stojałowskiego, pani Wysłouchowej, p. Wysłou- 
cha i prof. Jaegermana. 
Po zamknięciu wiecu udało się wielu ucze- 
stników tegoż do teatru na przedstawienie „Kon- 
federatów barskich“, na które to przedstawienie 
dyrekcja teatru udzieliła dla włościan tak zna- 
cznych zniżek, iż cena biletu na osobę wynosiła 
zaledwie 10 ct. 
Znaczna część uczestników wiecu odjechała 

już wezorajszemi wieczornemi i nocnemi  pocią- 
ciągami do domów, reszta pozostała jeszcze we 
Lwowie, ażeby wziąć udział w rozpoczynającym 
się jutro zjeździe delegatów „Kółek rolniczych*. 


KRONIK: 
ONIKA. 
Na zjazd „Kółek rolniczych“ na wystawę kr. jową. 
Tu kółeczko — a tam kółko — 
A z kółeczek, kółek owych, 
Pełnych wiary w lepszą dolę 
I o duszach, sercach zdrowych — 
Niech się woli — łaski Bożej — 
Jedne, wielkie koło złoży. 


A to koło niech się toczy 

W imię Boga i Ojczyzny — 
Hen — po eałej ziemi naszej, 

A zagoim dawne blizny, 
Gdyśmy jeszcze — chociaż cali — 
Niezbyt szczerze o lud dbali. 


On się ninie chętniej, raźniej 
Do nauki, pracy wprzęga, 
I nie długo — co daj Boże: — 
A urośnie zeń potęga, 
Której brakło, gdy nas darto, 
Tam nad Wisłą, Niemnem, Wartą! 


Niech więc żyją owe kółka — 
Kółka nasze, te rolnicze, 

A wnet trysną jednym blaskiem 
Narodowe nasze znicze, 

I odżyje wraz z tym ludem 

Cała Polska, jakby cudem. 


I Ruś do nas się przygarnie, 

> I ta Litwa — zawsze wierna — 

Gdyż nad nami Bóg, Bóg jeden, 
Jedna Matka miłosierna, 

A wraz z nami krzywdy mściciel, 

On Syn Boży, nasz Zbawiciel ! 


W imię tedy tych świętości, 
Wiary w jedynego Boga = 
Wiary w przyszłe Racławice — 
Ja Cię witam, Braci droga, 
Słowy z serca płynącemi : 
Żyj i pilnuj ojeów ziemi: 
We Lwowie, 26. sierpnia 1894. 
Adolf Stroner. 
— GIN za 
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, letni „Schönau“ 
, Mieczysława Koziekiego 


DZIENNIE POLSKI » dnia 29. Sierpria 1884 r. 


Famlętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


imienia Tu 'susza 


Djarjusz lwowski. 

Środa 29. sierpnia. 

Zjazd delegatów „Kółek rolniczych.“ 

O godz. 8. rano nabożeństwa w katedrze łaciń- 
skiej i w cerkwi wołoskiej. 

O godz. 9. rano pochód na wystawę z placu 
Kapitulnego, na którym uczestnicy Zjazdu się zgro- 
madzą. 

Qd godz. 10. do 1. pierwsze posiedzenie wal- 
nego zgromadzenia w hali koncertowej na wystawie, 
zagajone przez prezesa Towarzystwa p. Bolesława 
Augustynowicza, ks. arcyb. Issakowicza, prezydenta 
miasta p. Mochnackiego i księcia Adama Sapiehę. 

O godz. 1. wspólny obiad na b isku gimnasty- 
ceznem. 

Po południu zwidzanie wystawy i panoramy Ra- 
cławickiej pod kierunkiem fachowych informatorów. 

„Bitwa Racławicka“ (panorama na wysta- 
wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct. i 

Muzeum imienia Dzieduszyckich o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem ezwartków) od go- 
dziny 10. rano do 3. po południu. 

Teatr hr. Skarbka: „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, obraz historyczny ze śpiewami w 5 oddzia- 
łach WŁ L. Anczyca. Początek o godz. 8, wieczorem. 

Czwartek 30 sierpnia. 

Zjazd delegatów „Kółek rolniczych." 

Od godz. 9. do 1. przed południem drugie po- 
siedzenie walnego zgromadzenia w hali koneertowej 
na wystawie. . 4 

Q godz. 1. wspólny obiad na boisku gimnasty- 
cznem. ; 

Po południu dalsze zwidzanie wystawy ! pór 
noramy. 


Wiadomości osobiste. Poeta Karol Brzozo0- 
wski wrócił do Lwowa z Syrji, dokąd udał się był 
zeszłego roku ze swoją niezamężną córką, której jako 
wychowanej w Syrii, klimat tutejszy wielce dolegał. 
Córka ta pozostała u swej zamężnej siostry w La- 
takji, niedaleko Aleppo. — Dr. Rostafiński, pro- 
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, bawi we Lwowie, 

Kalendarz. Sroda (29.): Scięcie św. Jana Chrz. 
Wschód słońca 0 FT 5. minut 21, zachód o 

inie 6. minut 99. 
di. lend myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

frzeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
niosła oficjałów pocztowych: Ignacego Prinza z Dro- 
hobycza do Krakowa i Józefa Płoszewskiego z Kra- 
kowa do Lwowa- 

Dzierżawy nieruchomości gminnych. Magistrat 
m. Lwowa podaje do wiadomości, że w dniu 6. wrze- 
śnia 1894 o godzinie 11  przedpołudniem, odbędzie 
się w biurze I. departamentu magistratu w ratnszu 
na II piętrze, publiczna licytacja za pomocą ofert 
pisemnych na dzierżawę objektów poniżej wymienio: 
nych na lat 3, tj. na czas od 1. października 1894 
aż do 30. września 1897, mianowicie: I. Realności 
pod 1. d. 236'/,, składającej się z młyna wodnego 
przy stawie Pełezyńskim, z łazienkami, domem mie- 
szkalnym z przyległymi doń gruntami z prawem ry- 
bołostwa w stawie Pełczyńskim i wyrębywania na 
nim lodu. II. Gruntu pomiędzy dwor.em kolei ele- 
ktrycznej i drogą Wulecką, obejmującego około 1229 
sążni kwadratowych. — Objekta wymienione pod I. 
i II, wydzierżawione będą łącznie, lub każdy z oso- 
bna. Jako cenę wywołania ustanowiono jednorazowy 
czynsz dzierżawny w wysokości za objekt ad I. 775 
zł.; ad II. 25 zł -— Interesenci winni: a) w swoich 
ofertach wymienić dokładnie, który z objektów wy- 
mienionych pod I. i II. chcą wziąć w dzierżawę; 
b) dołączyć do ofert należycie ostemplewanych i opie- 
czętowanych wadjum wW wysokości: połowy ofiarowa: 
nego za rok jeden czynszu dzierżawnego i złożyć 
oferty w dniu licytacji najdalej do godziny 10 przed- 
południem na ręce referenta I. departamentu magi- 
stratu. 

W biurze tegoż departamentu poinformować się 
można o bliższych warunkach licytacji, względnie 
dzierżaw w godzinach urzędowania. 

Wiadomosci djecezjalne. Djecezja tarnowska : 
Radcą kurji biskupiej zamianowano ks. Jana Rosnera, 
prob. parafji Chełm, byłego dziekana dziekana dob- 
czyckiego. Dziekanem tymberskim zamianowany do- 
tychezasowy wicedziekan ks. Aleksander Bogusz, pro- 
boszez w Dobrej, w miejsce ks. Józefa Kempnera, 
którego na własną prośbę uwolniono od urzędu dzie- 
kańskiego. Przeniesieni : ks. Jan Mleczko ze Szczu- 
cina do Przecławia, ka. Jan Górnik z Podegrodzia 
do Szezucina, ks. Franciszek Mucha ze Zgórzka do 
Podegrodzia 

Djecezja przemyska: Nowo wyświęcony ksiądz 
Ludwik Bukała przeznaczony do Miechocina. Przenie- 
sieni : ks. Józef Lewicki z Lutczy do Jasionowa, ks. 
Ignacy Łonieki ze Strzyżowa do Stobierny zamiast 
do Turki, ks. Szczepan Fus z Goleowy do Brzozowa, 
ks. Bartłomiej Rzońca z Brzozowa do Golcowy, ks. 
Daszyk Józef z Dylągowy do Dubiecka, a ks. Win- 
centy Dąbrowski pozostaje w Dzikoweu. Aplikowany 
do Pniowa ks. Antosz Józef, katecheta w Jaśle. Nowo 
wyświęceni aplikowani: Decowski Józef do Niewodny, 
Szpila Piotr do Leżajska, Gardziel Michał do Dylą- 
gowy, Kotyrcha Franciszek do Szymbarku, Prngar 
Wojciech d? Bieździedzy, Nikodem Marcin do Zrę- 
cina, Dobrowolski Franciszek do Wojutycz, Stanisła- 
wczyk Ludwik do Jeżowego. Urlop dwumiesięczny 
dla poratowania zdrowia otrzymał ks. Antoni Kowie- 
czko, wikary w Leżajsku. 

Mianowania do wyścigów na torze lwowskim 
do dnia 20. sierpuia 1894 roku. Dzień pier- 
wszy. Piątek dnia 14. września. (C. d) 

Bieg V. Oficerski bieg myśliwski (Steeple- 
chase). Nagroda 2000 koron austrjackiego Jockey- 
Clubu. Meta około 4000 metrów. 1. Porucznika 
Beckera (13. pułku ułanów), klacz gniada pełnoletnia 
„Aurelja* po Lauret ed Juliette. 2. Porueznika Br. 


Eltz'a (7. pułku ułanów), wałach mt, R tmi- 
„Blinkhoolie* po Y. Blinkhoolie (o. wałach 


strza Jana br. Hohenbfihel (7. pułku ika 
gniady pełnoletni „lmport* (półkrwi). 4. = = Dich 
hr. Hoyos'a, ogier gBiady oztero-letni „Dix P EJ 
Grand (półkrwi). 5. Kadeta zastępcy oficera rsay A, 
wałach kasztanowaty sześć-letni „Kopernik* (półkrwi). 


6. Porucznika Pawła Knoll'a (4. pułku ułanów), 
wałach karogniady pełnoletni „Master* (półkrwi). 
7. Porucznika F. Koltera, (7. pułku ułanów), wałach 
gniady pełnoletni „Harry-Hall* po Harry-Hall (pół- 
krwi). 8. Tegoż samego, wałach ciemnogniady pięć- 
po Vinea od Elfe. 9. Porucznika 
(6. pułku ułanów), klacz 
kasztanowata pięć letnia „Seejungfrau* po Stronzian 
od Seagul. 10. Rotmistrza hr. Marschall a (11. pułku 
dragonów), klacz gniada pełnoletnia „Mary po Baj. 
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odek ten otrzymany z odświeżających substancyj usuws 
w krótkim uxasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd. nadaja 


<ersę śwśainą biatość, świażcóć i dalikatneśń Conk R sły. 


nok (półkrwi). 11. Rotmistrza Michlstettera (11. 
pułku dragonów), wałach gniady sześć-letni „Nador* 
po Delavare od Nancy. 12. Porucznika Alfonsa br. 
de Pont, klacz gniada pełnoletnia „Indigena* po 
Prince Frederick od Minima Órókós. 13. Porucznika 
Veith'a (13. pułku ułanów), klacz gniada pełnoletnia 
„Świtezianka* (półkrwi). 14. Porucznika ks. Ernesta 
Windisch-fraetza (11. pułkn artylerji warownej), 
ogier gniady sześć-letni „Pribek* po Mont Gibelło 
(półkrwi). 

Bieg VI. Bieg próbuy myśliwski (Steeple- 
chase). Nagroda honorowa i 2000 koron. Meta około 
6400 metrów. 1. Jego c. i k. wysokości arcyksięcia 
Leopolda Salvatora, klacz gniada gełnoletnia „Prin- 
cesse“ po Aerolith (półkrwi). 2 Hr. Józefa Bawo- 
rowskiego, wałach siwy sześć-letni „Amarant“ po 
Prince Gilles The First (półkrwi). 3. Porucznika br. 
Eltz'a, wałach siwy pięć-letni „Blinkhoolie* po Y. 
Blinkhoolie (półkrwi). 4. Tegoż samego, ogier gniady 
pięć-letni „Kohinoor“ po Kaiser (półkrwi). 5. P. 
Mikołaja Gorzeckiego, wałach kasztanowaty pięć-letni 
„Petit-Dne* po Grand-Due (półkrwi). 6. Porucznika 
Pawła Knoll'a, wałach karogniady pełnoletni „Master“ 
(półkrwi).3 7%. P. Józefa Krzystofowicza, ogier 
gniady  pięć-letni „Prezent“ po Osman (półkrwi). 
8. P. St. Pieńczykowskiego, wałach gniady pełno- 
letni „Dewajtis* po Indito. 9. Wgo Kazimierza 
Rostworowsąiego, wałach oiemnogniady pięć letni 
„Melbourne“ (półkrwi). 10. Porucznika ks. Ernesta 
Windisch-Graetza, wałach gniady pełnoletni „King“ 
po King-Arthur (półkrwi). (D. n.) 
Konkursa. Trzydzieści posad nauczycielskich wa 
kuje w okręgu szkolnym tłumackim Zarząd salinarny 
w Diohobyczu poszukuje lekarza z płacą roczną 667 
zł. Wydział powiatowy w Kamionce poszukuje aku- 


szerki dla gminy Dobrotwór. 

R Związek stowarzyszeń zarobkowych. Roze- 
ano już zaproszenia na XX. zwyczajne walne zgro- 

madzenie delegatów związku stowarzyszeń  zarobko- 


wych i gospodarczych, które 


a 
29. I 30. wrześaa HBO o SIS dnia 


we Lwowie w pawi- 
lonie zwiazkowym na placu wystawy. 


Porządek dzienny: I. posiedzenie dnia 29. wrze- 
śnia 1894 o godzinie 9. rano. 1. Zagajenie zgroma- 
dzenia przez prezesa wydziału związku. 2. Legity- 
macja delegatów stowarzyszeń (3. 9. statutu) 3. Wy- 
bór przewodnicącego i jego zastępcy ($. 13. statutu). 
. Sprawozdanie wydziału z czynności za czas od 
1804 wag E do dnia 28. września 
1894 roku Tustraaeh 6 Spi A wyj Se ow 

ao . 0. Sprawozdanie komisji kon- 
trolującej o zamknięciu rachunkowem za rok 1893, 
oraz przedłożenie preliminarza budżetu na rok 1895. 
7. Sprawozdanie i wnioski wydziału o organizacji 
kredytu włościańskiego. 8. Wnioski stowarzyszeń i 
delegatów. 


Po południu od godziny 4. posiedzenia komi- 
syjne w biurze związku, ulica Hetmańska l. 12. 

Il. posiedzenie dnia 30. września 1894 roku o 
godzinie 9. rano. 1. Sprawozdanie komisji o przed- 
łożeniu wydziału o czynnościach jego w roku ubie- 
głym. 2. Sprawozdanie komisji o lustraejach. 3 


u, 
Sprawozdanie komisji budżotewej o preliminarzu na 


rok 1895. 4. Sprawozdanie komisji o wnioskach 
wydziału w przedmiocie organizacji kredytu wło- 
ściańskiego. 5. Sprawozdanie komisji o wnioskach 
stowarzyszeń i delegatów. 6. Wybór uzupełniający 


w miejsce występujących z kolei członków wydziału 
pp. dr. Dulęby, Filasiewicza, księdza Reszetyłowioza 
i Zimy. 7 Wybór komisji kontrolnjącej do spra- 
wdzenia rachunków na rok następny. 
miejsca przyszłego waliege zgromadzenia. 
knięcie zgromadzenia. 

. Złote wesele. Dnia 27. bm. oobyła się w ko- 
ściele św. Barbary w Krakowie rzadka uroczystość 
złotego wesela pp. Józefostwa Cietrzew Sikorskich, 
obywateli z Poznańskiego, w Krakowie zamie- 
szkałych. 

Gniazdo germanizatorskie w... Stanisławowie. 
Jeden z pp. notarjuszów we wschodniej Galicji przy: 
słał nam — jako istne curżosum — kerespondentkę, 
wystylizowaną doń po niemiecku (swoją drogą, 
bardzo lichą niemczyzną) przez jedno z towarzystw 
spekulacyjno-finansowych w Stanisławowie. Jest niem 
— jak nas poucza stampilja na korespondentce — 
„Zrster galizischer Industrie- Worschuss- und 
Creditoren-Verein in Stanislau*, a — jako autor 
komunikatu — podpisany: „Amtirender Director 
(także stampi ja) Wetssberg*. Domyślamy się, że za- 
równo towarzystwe rzeczone, jak i ten pan „amżę- 
render Director“, należą do społeczeństwa izraeli- 
ekiego, przeto fakt powyższy podajemy do wiadomo- 
ści tych pism, kt're ciągle zapewniają ogół polski o 
poczuciu obowiązków ich współwyznawców wobec 
ziemi naszej i tego wszystkiego, co dła społeczeń- 
stwa polskiego drogiem jest i być musi. Zapewniają 
tedy widocznie na wiatr — gdyż rzeczywistość nie- 
stety często świadczy o czemś wprost przeciwnem ! 
samobójstwo. Na polack bronowiekich pod 
Krakowem znaleziono zwłoki mężczyzny, około lat 40 
liczącego, z przesirzeloną prawą skronią. Stwierdzono, 
ja samobójcą jest Tadeusz Treger, adjunkt krakowskiej 
filji kasy podatkowej. 
Uroczystości w Kochawinie. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Szeroko i daleko znane jest ciche 
ustronie Kochawina z cudownym obrazem N. Marji 
Panny. Wszyscy czeiciele Marji, którzy tu licznie 
przyb waji, by wyprosić różne łaski i pociechę w 
troskach tego życia, znają historję kościoła budują” 
cego siy przeszło 30 lat li tylko z drobnych 80. 
Kościoł ten o tyle wykończony, że tego roku ©. 


; : ię wizyta 
bm będzie konsekrowany, 31. odbędzie * 
biszupia, a 1. września niesienie cudownego 


rze d PE" 

$ ke je Da który to dzień przyjadą 
Sa = piee arcypasterze trzech obrząd- 
ków. Zawiedamiam o tysb uroczy -tościach, by wierni, 
szczególniej W dzieć przeniesienia Matki Boskiej, 
mogli ją uezeić najuroczyściej licznem zebraniem i 
wyprosić sobie u Niej najrozmaitsze łaski. 
S. Jan Trzopiński. 
o 20. bm. 219 rodzia 


9. Zam- 


w Żegiestowie bawiło q 
(406 osób). 


Xs. Hohenlohe gnieździ się nad Morskiem 


O bu, 4 W środę, 22. bm. kazał prze 
Morskie Oko A na koszary żandarmerji, nad 
gontami, Mim. ek czwart;k już pokryto ten dom 
mierzają tę e onlesień „do władz, że Węgrzy za: 
zapobiedz p. AŚ nie nie przedsięwzięto, aby temu 
kled * towtórzyła się rzecz z przed trzech lat, 
cay to również stanęły koszary zandarmerji węgier- 
skiej nad Morskiem Okiem, aż w późnej jesieni spło- 
nęły. Na spalenisku tych koszar postawiono obecznie 
nowy dom. 

Opodatkowanie wojskowych lekarzy. Z powodu 
wydanego przed trzynastu laty rozporządzenia mini- 
steratwa wojny, aby wszyscy wojskowi lekarze, zaj- 
mujący się praktyką lekarską u cywilnych osób, 
zgłaszali się do władz politycznych i nałożony na 


(nysik iślkioWy 


do wytwarzania 
wago z bardzo 


ryweli- 
dobroci 


rym skutkiem jako 


8. Oznaczenie. 
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jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk 
Osoby, posiadające sk.rę deliksżną i zdolną do 
łuszozenia, pękania i czerwienienia, jak również 
yam liszai i wągrów, moga używać grysiku toaleto- 
0 


nosyszosajgeego skórę 35 sj, 


„ocznych i śpiewackich, odbędzie się d. 9. wrześł 


siebie podatek niszczali — a które to rozpo dzenie 
Przez wojskowych lekarzy Galicji omijane No. 
namiestnictwo odniosło się w stanowczy sposób dó 
komend korpuśnych, aby te wojskowych lekarzy 
w Swoim rejonie zniewoliły do stosowania się do po- 
wyższego rozporządzenia. 

ak owa gmschu sokolego w Stanisławowie, 
jax donosi Kurjer tamtejszy, postępuje raźnie. Su- 
tereny i parter, oraz znaczna część pierwszego piętra 
są już wykończone. Robota murarska jest nader sta- 
ranną, a budynek w przyszłym miesiącu będzie pod 
dachem i w niedługim ozasie o tyle wykończony, że 
sala będzie mogła być w zimie nżywaną. Na rzecz 
tej budowy złożyła pani Mroczkowska 100 zł. 

Pułk 44 piechoty na Węgrzech. im arcyka. 
Albrechta, święcił w tych dniach 450ty jubileusz 
istnienia. 

Międzynarodowy kongres opieki nad zwie- 
rzętami. który odbywał się w Berlinie, -został d. 
15. bm. zamknięty. Następny kongres odbędzie się 
w Budapeszcie w roku 1896, 

W przystępie obłąkania. W Mińsku zastrzelił 
w tych dniach wyższy urzędnik k lejowy, nazwiskiem 
Kłyszejko, własną małżonkę, a następnie sam wy- 
strzałem odebrał sobie życie. Kłyszejko od dłaśwego 
czasu cierpiał na melancholję, 

Fałszywe dziesięciorubiówki pojawiły się w 
obiegu w bardzo anacznej liczbie. Falsyfikaty noszą 
datę roku 1890, oraz lit A. B. nr. 169.535 — A. 
E. 734.980 i A. N. nr. 754.531. Pojawienie się 
falsyfikatów sygnalizowano do Wiednia równocześnie 
z Petersburga, z Moskwy i z Odessy. 

Polacy na Syberji. Rodacy nasi, zmmieszku- 
jący w Syberji, coraz częściej oddają się badaniom 
naukowym. Obecnie donoszą, że dr. Makowiecki, 
inspektor lekarski - w Irkucku, zajął się studjami 
nad plemieniem  Karagasów, zamieszkujących w 
okręgu Niżeudińskim. Plemię to jest bardzo nie- 
liczne, wogóle około czterysta dusz, zginie prawdo- 
podobnie wkrótce z powierzchni, a ziemi i pod wzglę- 
dem antropologicznym ma przedstawiać niezmiernie 
żywy interes. 

Hr. Schönborn minister sprawiedliwości przy- 
będzie we środę po południn do Lwowa dla zwi- 
dzenia wystawy krajowej, gdzie już zastanie p. 
Plenera. Na cześć ministrów Schónberne i Ple- 
nera odbędą się obiady u księcia Adama Sapiehy 
i hrabiego Siemieńskiego, a śniadanie wyda 
hrabia Stanisław Badeni. W piątek obaj mini- 
strowie i małżonku ministra skarbu udadzą się do 
Buska do p. ramiestnika hrabiego Kazimierza Bade- 
niego. Dnia 4. września przybywa do Lwowa p. 
minister oświaty dr. Madeyski, a dnia 7. wrze' 
śnia rano prezydent ministórw książa Windisoh- 
Graetz z ministrami margrabią Bacquehemem 
hrabia Falkenhaynem i p. Jaworskim. i 

Minister sprawiedliwości hrabia Schönborn w 
czasie pobytn swego we Lwowie udzielać pędzie 
audjeneyj w sobotę dnia 1. września, między godzinę 
10. — 12. w gmachu wyższego sądu krajowego pod 
l. 1% przy ulicy Jagiellońskiej. Zgłoszenia do tej 
audjenoji przyjmuje kancelarja prezydjalna wyższego 
sądu krajowego począwszy od dnia 29. sierpnia. 

W wyższej szkole realnej we Lwowie odby- 
wać się będą zapisy uczniów na rok 1894/5 do L 
klasy dnia 30. i 31. sierpnia, a do klan wyższych 
nadto dnia 1. i 2. września. W tych samych dniach 
odbywać się będą egzamina poprawcze. Egzamina 
wstępne do I. klasy odbędą się dnia 1. 2. września. 

Burza — która jakoś szczęśliwie ominęła Lwów 
— srożyła się wczoraj wieczorem w rozmaitysh oko- 
licach, a musiała być bardzo grozną, ękoro * nawet 
komunikacja telegraficzna między Wiedniem, Krako- 
wem i Lwowem została przerwaną. Skntkiem 
tego nie otrzymaliśmy dziś rano żŻa- 
dnych zgoła depesz. 

Z Rudek. dochodzi naa lakoniczna wiadomość 
iż wozoraj wieczorem uderzył w czasie burzy piorun 
w gmach tamtejszego starostwa. Gmach ten stał 'się 
pastwą płomieni. Bliższych szczegółów na razie nie 
posiadamy. i 

Zjazd delegatów „Kółe« relniczych* rozpo- 
czyna się w dniu jutrzejszym. Uczestników Zjazdu, 
przybywająch koleją, przyjmować będą na głównym 


dworcu i na Podzamczu przy wszystkich pociągach | 


w dniu 28. sierpnia, a przy pociągach rannych w 
29. sierpnia członkowie komitetu przyjęcia, zaopa- 
trzeni w odznakę, przedstawiającą snop, sierp i kosę. 
Nadto w małej Sali ratuszowej przez cały dzień 28. 
sierpnia i do południa w dniu 29. sierpnia będzie 
otwarte biuro informacyjne dla wskazania kwater i 
rozdawnietwa biletów na wystawę, panoramę i obiady. 
Wprost z dworca kolejowego odprowadzeni będą n- 
czestnicy Zjazdu na kwaterę. f 
Program Zjazdu jest następujący: Dnia 29. 
sierpnia o godz. 8. rano „nabożeństwa w katedrze 
łacióskiej i w cerkwi wełoskiej. O godz. 9 rano po- 
chód na wystawę Z placu Kapitnlnego, na którym 


uczestnicy Zjazdu się zgromadzą Od godz. 10. do | 


l. pierwsze posiedzenie walnego zgromadzenia w 
hali koncertowej na wystawie, zagajone przez pre- 
zesa Towarzystwa p. Bolesława Augustynowicza, ka. 
arcyb. Tssakowicza, prezydenta miasta» p. Mochnackie- 
go i księcia Adama Sapiehę. O godz. 1, wspólny 


obiad na boisku gimnastycznem. Popołudniu zwi- | 
dzanie wystawy 1 panoramy Racławickiej pod kierun- 


kiem fachowych informatorów. 


Dnia 30. sierpnia od godz. 9. do 1. przed 
ca drugie posiedzenie Era zeron ia 
H „nall koncertowej na wystawie. O godz. 1. wspólny 
obiad na boisku gimnastycznem. Po południu dalaze 
zwidzanie wystawy i panoramy. 

. Przygoto»ania na przyjęcie cesarza. Rada 
miasta Lwowa na posiedzeniu poufnem, odbytem w 
sobotę, uchwaliła wziąć św corpore udział w koro- 
wodzie z pochodniami, mającym się odbyć na cześć 
cesarza dnia 7. września r. b., a oras każdege dnia 
w czasie pobytu monarchy na wystawie pełnić straż | 
honorową wspólnie z towarzystwem  strzeleckiem, 
które wystąpi w liczbie około 150 członków w stro- | 
jach narodowych. Towarzystwo strzeleckie weźmie 
również udział w korowodzie z pochodniami. 

Rada miejska miasta Oserniowiec uchwaliła 
wnieść za pośrednietwem prezydjum krajowego pro- | 
śbę o dozwolenie przypuszczenia hołdowniczej depu- | 
tacji miasta Ozerniowiec do cesarza, podczas pobytu | 
monarchy we Lwowie. Do deputacji wejść maja: | 
burmistrz Kochanowski, wiceburmistrz Reiss, oraz | 
czterech radnych i radców magistratu: Baltinaster, 
Beck, Fürth i Wazl. | 

Zapisy do wyższej szkoły przemysłowej i d.' 


oddziału artystycznego przemysłu w Krakowie odby* | 


w dniach od 1. do 4. września r. b. 


W ogródku froebiowskim pani W. Motyczyń- 
skiej w gmachu teatralnym od placu Gołuchowskich. f 
się wpisy dziatek dnia 28 sierpnis | 


rozpoczynają 
1894 roku w godzinach przedpołndniowych. 
Wielki koncert „Związku“ Towarzystw mūs 


łagodnego | znakomicie 


è 


é 


brano dra Emila Adelmana. 
+ 


| wieczorem do Krakowu. W Oświęcimiu p° 


 rytowski tudzież naczelnik graniozn 
_ gekcji skarbu w Wadowicach, dp: 5 
_ Aworcu w Krakowie oczekiwali 


Ci 


= 


godz. 12. w południe w teatrze hr. Skarbka. . Upro- 
szony przez wydział „Związku* na dyrygenta iegó 
koncertu znany mazyk krakowski p. Jan Ga ll bawi 


r . u 
Lwowie. i pracuja wapólnie.z wydziałem „Związku. 
2 patatas a oiładom programu, którego asom 1 
gio tui Tai cęłosiny - 


s Prezesem rady powiatowej w Myślenicach W y= 


Mejster Plener w Krakowie Mia ster fe 

r > i E a w. 
_— jak wiadomo — przybył z małżonką ij, mi- 
> -r iowej rfi skarbu Ko- 
mistra : wiceprezydent krajowej „zdj Postój dy- 
alachtowski. Na 
"pfzybycia ministra : 
„dyrektor policji dr. 
p. Krumłowski wraz 


4 gronem urzędników skarbowych i podatkowych ; 
służbę  honorowg: pełnił pluton straży skarbowej w 
połuych uniformach. Pp. Plenerowie zamieszkali w 


hotelu Saskim. W niedzielę około. godziny pð. rano, 
SĄ p E 3 to- 

przybył minister z żoną w towarzystwie „p. Kory 

wskiego na Wawel, gdzie w kościele katedraliżym 


wysłuchał mszy św., odprawionej w kaplicy Św: pij 
nisława przez ks. kanonika Midowicza. wi azili go- 
oprowadzani przez prof. Odrzywolskiego, kaplicę a- 


ście skarbiec, katedrę (a W wy. O godzinie 10. 


ellońską: i dziedziniec 4 i „AE 
+ a art- do pałacu Spiskiego, gdzie udzielał 
p = —"Pinerowa tymczasem, w towarzystwie 


Qdzarwolokiego; zwidzała osobliwości miasta, 
kościół św. Katarzyny: itp. O godzinie 12. nastąpił 
odjazd  powozami - do Wieliczki. W Wieliczce na 
dworeu odbyło się uroczyste powitanie przez greminm 
urzędników. aalinarngch pod przewodnictwem” starszego 
radcy p. Sylwerego Miselikego ; jedna z dziewczątek 

ła p. Plenerowej piękny bukiet. Kopalnie wspa- 
niałe oświetlene wywarły na zwidzających ogromne 
wrażenie. Na dworcu Gołuchowskiego odbyło się na 
cześć gości Śniadanie. W ciągu zwidzania kopalni 
przybyli goście do „pola“, na którem obecnie ma się 
rozpocząć robota górnicza. - Minister zezwolił, aby 
pole to nosiło nazwę: „Dr. Ernest Plener“. Nowe 
pole leży obok pola, które nosi nazwę „Ignacy Ple- 

saor“ a aa ozebi jem obecnego ministra skarbn. U”go- 
dzinie 5. pepołudniu nastąpił powrót do Krakowa, 
a o godzinie 7'/, odbył się obiad „pod Baranami", 
dany przez br. Andrzeja Potęckiego na 12 nakryć, 
Po obiedzie pojechali pk Pownwj 
pp. wiceprezydenta Korytowskiego, delegata Lasko- 
wskiego i posła Paszkowskiego, do teatru miejskiego, 
rzęsiście oświetlonego, który wewnątrz awidzili. Kur- 
tyna pendzla Siemiradzkiego wywołała prawdziwy 
zachwyt gości. 

W poniedziałek o godzinie 9. rano zwidzili pp. 
Pienerowie w towarzystwie p. Korytowskiego kościół 
Najśw. Panny Marji, oprowadzani przez prof. Odrzy- 
W 0, akąd udali się do Collegium novum. Tu 
powitał ksh rektor Zoll i sekretarz Cyfrowicz. Zwi- 
dziwszy piękne dzieło Księżarskiego, przybyli goście 


do bibljoteki. A Ó Edi w „której ggr i 
dyrektoi Estreicher. | odzinfe 11. przybyś mihister 


z żonę do muzeum książąt Gzartoryskich, gdzie, opro- 
wadzany przez urzędników muzealnych, zwidził bi- 
bljotekę i zbiory. W galerji obrazów udzielał wyja- 
śnień hr. Jerzy Mycielski. Następnie zwidzili pp. 
Plemerowie Akademję umiejętności, gdzie szczególnie 
tak zwany skarb ryżanowski wzbudził ich zajęcie. 
O godzinie 12. podejmowali pp. Madeyscy gości śnia- 
daniem w marmurowej sali „Grand-Hótelu*. Po śnia- 
daniu udali się pp. Plenerowie. pp. Madcyscy i grono 


- zapPosze ôb kol de Kościeł gdzie brzeki- 
wał ZA a e Anteni Wodsleki. Minister 


EBFGO E śomą powrócił z Kościelca zaraz wieczorem 
do Krakowa, skąd dziś rano wyjechał do Łańcuta, 
do hr. Romana Poteckiego, a stamtąd do Lwowa dla 
zwidzenia wystawy. Pp. Plenerowie kilkakrotnie za- 


i znaczali, że pobyt w Krakowie wywarł na nich bar- 


dzo miłe wrażeńie. W -sźczęgślności wyrażali zachwyt 
awój z Meznych piękności historyczno-artystycznych, 
które mieści miasto. (Czas). 

Z powodu przyjazdu cesarza do Lwowa piszą 
z Wiednia do Czasu: - Wiadomość o przybyciu p. 
Woronina, -resyjskiego aśłachć. wojskowego, do 
Lwowa, o tyle wymaga uzupełnienia i komentarza, 
że p. Woronin, który wraz z innymi attachés vbe- 
onym będzie na manewrach czeskich, odjedzie stamtąd 
do Wiednia, skąd do Lwowa przybędzie na dzień 
jeden, tj. 11. września, jako Da dzień imienin cara 
Aleksandra LIL. 

Przypominamy, że biletów wstępu na raut to- 
warzystwa prawniczego nabywać można najdalej do 
dnia 4 września r. b. u radcy Misińskiego. 

Wyścig polskich cyzlistów, zapowiedziany pro- 
gramem, odbędzie się stanowczo w d. 7. i 8. wrze- 
śmia. Do udziału zgłosiło się 21 uczestników. Na 
liście, która dotąd nie jest zamknięta, spotyka się 
znane nazwiska polskich cyklistów. Staraniem komitetu 
ukazała się w reprodukeji litegraficznej mapa drogi 
z Krakowa do Lwowa, wykonana wyłącznie dla oy- 
klistów z uwzględnieniem ich potrzeb. Jest to pier- 
wsze u nas wydawnictwo tego rodzaju 

300 rocznica kanonizacji św. J cka. Obchód 

rocznicy kanonizacji ów. Jacka rozpoczął się 

w K akowie w sobotę, 25. bm. o godz. 3 kwadranse 
ma 4 popołudniu przeniesieniem głowy św. Jacka 
z kaplicy na umyślnie wystawiony w presbiterjum 
ołtarz ae ai przybrany, gdzie złożona na wysokim 

— nę jest dla wiernych z każdego 
punktu kościoła. Po złożeniu relikwij odprawił nie- 
supory wikarjusz jenerginy Antoni Thir, w zastępstwie 


ekg] me ZE słabość do Krakowa przy- 


A BaQ. ni 
duchowieństwo konwentu 00, anidh 


zia? ks. Konstanty 
OBIE ikid w SR z% klasztoru 
niedzielę o godz. © rano mrosz 

ABA ks. kanonik katedry krakowskiej AA, 

"w asystencji księży zakonu dominikańskiego.” Nagtępnie 
o godz. 10'/, duchowieństwo ia Manna? Ścle u 
wojścia do świątyni ks. arcybis Aia lei | kskiego, 
HRtóry celebrował sumę w asystenc)i księży kanoników 
Pelczara, Midowicza i Foxa. 


Podniosłe kazanie wypo: 

wiedział ks. arcybiskup Ls sako witz. Na. chórze 

odópiewano mszę Witta pod kierunkiem 0 Sadoka 

* 4 n Napływ ludu do świątyni był tak ei 

ż nie mogła się odbyć A ‘a z Najśw. 
"Sakramentem ; ę.odbyć w kościele procesj 


4 eb at jednostka 
przejśćby nie zdołał waż z rane, nawet j 


mabeżeństwie odbył się 
obiad we wspaniałym nowo R, refe- 
ktarzu, 


którego mury pamiętają jeszcze c $ 
Jacka, a śiniałe sklepienie gotyckie Wahdi a XY. 
wiekn. Do stołu zasiadło dwóch arcybiskupów, kano- 


aicy kapituły katedr. krak, zastęp duchowieństwa 


m. 0 miejscowego i zamiejscowego, kilkanaście 
ookieg oraz kilkudziesięciu 


zaproszonych osób świeckich, 

esłonków sakonu kaznodziejskiego. Razem było obe- 
«nych około 100 osób. Nieszpory celebrowsł ks. ar- 
«ybiskup Issakowicz, a kazanie wypowiedział o. Do- 


- Å— — — 2 a AA 


Sniadania, podwieczorki i 
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mie w żowataystwie | 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 29 Sierpn'» 1894 r. 


tam dk 4” | Dra RK. Na tw» MA M mą 

minik Dziędzielewicz, z konwentu  dominikańsk*ego 
w Fodkamieniu. 

Wieczorem hr. Stanisław Tarnowski na Szlaku, 


ków kapituły katedr. krak., przedstawicieli za” 
konu dominikańskiego, oraz kilku osób świeakich. 
W poniedziałek rano v godz. 9 wotywę odprawił 


prowincjał 00. Jezuitów ks. Szczepkowski, a nastę- 
oie sumę ks. arcybiskup Tssakowics, pó lwkS której 
Jan Badeni T. J. Udziuł 


kazanie wypowiedział ks. » 
wiernych w świątyni był również nader liczny. 
„Echo“ na prowincji £.Nowsgo $a*za Mis 
że ubiegłej niedzieli przybyli tam A anA HE BOI 
i wystąpili z kqpgertem, który padestycznie przy” 
*" p ję jmewał komitet gości ueztą, 


l EL r 
ak wam. TE saiki, pod. kierownietwem 
2 Wądrychowskiego pdépiewe? kilka pieśni. 

p. åa lat bez przersy wójtem. W Chryplinie 


od Stanisławowem zmarł onegdaj Andrzej Gach, 
DR jako wojt bez przestankn urzędował 48 lat i 
dosłużył się orderu. Objął on naczelnietwo gminy: 
w r. 1846 i prowadził je bez przerwy aż do śmierci. 

Straszny wypadek. W Manasterzyskach 9-letni 
chłopiec gospodarza Mikołaja Bentiaka pognał onegdaj 
krowę na pastwisko, trzymając ją na sznurze. Chłop- 
czynę widać zbolały ręce, bo krowa często się szar- 
pała, więc przywiązał sznur de paska. Przez jakiś 
czas pasła się spokojnie naraz przestraszyła się cze- 
goś i pobiegła, włokac chłopca „za sobą. _ Pudrzucany 
na wszystkie strony chłopiec +przez rozszalała krowę, 
na miejsen został zabity. 

Z Paryża donoszą : 
wybór kierownika instytutu 
założenie zostało powierzone przez szacha Persji do- 
ktorowi Ksaweremnu Gałęzowskiemu, jest już 
dokonany: Wybrańcem jest dr. Władysław Ratuld, 
uczeń dra Gałęzowskiego. Pochadzi on z Piotrkowa, 
skończył tu medycynę i tutaj się ożenił ze studentką 
nauk przyrodniczych, z którą ma już dwoje dzieci. 
Jest to człowiek jeszcze bardzo młody, ma wszy- 
stkiego 32 lat. 

Legat śŚ. p. hr. Suchodolskiego. Dzienniki 
warszawskie donoszą, że wkrótce rozpocznie się pro 
ces o unieważnienie zapisu dóbr Gościeradów na 
rzecz warszawskiego towarzystwa - dobroczynności. 
Z procesem na wystąpić plenipotent Edmnnda hr. 
Suchodolskiego. W Lublinie natomiast krąży pogło- 
ska, że warszawskie towarzystwo dobroczynności 
zawarło nmowę z sukcesorem ś. p. Elgjusza hr. 
Suchodolskiego, Edmundem hr. Suchodolskim, na 
mocy której w zamian za majątek ziemski Goście- 
radów, towarzystwo otrzyma 300.000 rubli gotówką. 
W związkn z tą umową ma pozostawać fakt, iż 
obecny zarząd dóbr gościeradzkich zażądał poży ezki 
towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Spieszę wam donieść. że 
okulistycznego, którego 


Składki, Dla biedaka o którym w wezorajsiym numes 
rze pisaliśmy, złożył p. A. W. 10 zł 

Wolny wstę) na wystawę: ma 
przy kasie wystawy 1 los za 4 zł. 


każdy, kto nabędzie 
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Z Wystawy. 
a. ./ 
Lwów 28. sierpnia. 

I wczorajszy dzień należał do bardzo do 
brych ma wystawie, jak tego dowodzi liczba 
przeszło 8000 zwidzających, co w dniu powsze- 
dnim, a w dodatku poniedziałkowym uważać 
można za wielki sukces. Naturalnie, że byli to 
przeważnie goście zamiejscowi, którzy przyby wszy 
na niedzieję do Lwowa, zatrzymali się jeszcze, 
ażeby dokład ie zwidzić naszą wystawę. 

Ruch ożywił się wielce pod wieczór, a po- 
mimo że między godziną 8. a 9. paczęło się za- 
nosić na burzę i spadł nawet ulewny deszcz, 
wiele osób pozostało na placu, aby zachwycać wę 
fontanną świetlną. 


* * l 

Dziś wieczornym pociągiem przyjeżdża z Kra- 

kowa minister skarbu p. Plener, w towarzystwie 

wiceprezydenta kraj. dyrekcji skarbu p. Kory- 

towskiego, który od niedzieli bawi w Kra: 

kowie. Na dworcu witają ministra reprezen- 
tanci władz miejscowych. 


* * 
Wczoraj odbyła się próbna iluminacju kopca 
„Unji lubelskiej“, który w czasie pobytu cesarza 
we Lwowie, będzie rzęsiście oświetlony. Próba 
wypadła doskonale i wnosić z niej można, że 
oświetlenie kopca przyczyni się niemało do pod- 
esienia efektu iluminacji całego miasta. 


ni 

Ruskie Towarzystto polityczne w Kołomyi 
Narodna wola urządza dnia 16. września wy- 
cieczkę chłopską na wystawę i wiec. 


* + 

Dzisiaj w południe odbył się w restauracji 
Baczyńskiego obiad, urządzony przez dyrekcję 
wystawy dla Górnoszlązaków, bawiący ch na wy- 
stawie. Do stołów, prócz gości, zasiedli przezes 
wystawy ks. Adam Sapieha, wiceprezes hr. 
Badeni, dyrektor Marchwicki, sekretarz 
Starkel, kierownicy biura prasowego Zając z. 
kowski i Czapelski oraz reprezentanci 
pism miejscowych. W czasie obiadu wniesiono 
wiele bardzo sęrdecznych toastów. Szczegółowe 
sprawozdanie podamy w _ jutrzejszym porannym 
numerze. 

* z * 

Dzisiaj ukonstytowały się dwie komisje juro- 
rów, miauowicie keramiczna, wybierając przewo- 
dniczącym architekta Adolfa Kuhna, referen- 
tem prof. Pawlewskiego i skórna, której 
przewodniczącym wybrany został p. Bronisław 
Michalewski z Warszawy, a referentem p. 
Antoni Jachimski z Krakowa. 

a + 


+ 
Tombola niedzielna (dnia 2. września) roz: 
pocznie się o godzinie 5. popołudniu. Komitet 
uchwalił tym razem przeznaczyć 3 tombole — 
między temi złoty zegarek za 100 zł.; 5 pod- 


onych kwintern, między temi ekran z pawi- 
przes po pobief za 50 zł, piernik ofiarowany 
wartokci 60 PRZY wartości 50 zł, pozytywkę 


tern, razem 118 t p.; 10 kwintern i 100 kwa- 


ron. Dotchczas ofiarowski sę wartości 2000 ko- 
przedmioty pp. M. Z Dra bole rozmaite 


1 z ski Dez der 
Scholz 1 Józef „Jankowski, a wczoraj A 
Zandler i Rudnicki, właściciele a l eei spółki 
wyrobów cegieł maszynowych na Stielerówceć 
ofiarowali na tombolę niedzielną rozmaite wy. 
roby z gliny, jak wazony na Kwiaty, dzba 
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| Akwarjum 267 osób, Wieliczkę 259 osób. 
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cęj rycin, aniżeli I. wydanie Wkrótce pojawi 
sią też w drugiem uzupełnionem wydaniu kata: 
log ogólny. 

à 


Ą * 
Spadkobierey 5. p Kiełki ofiarowali "qla 


‘zjazdu delegatów „Kółek rolniczych* kilka be- 


czek piwa do obiadów, które odbędą się na wy- 
stawie jutro i pojutrze 


. . + 4 
Wezoraj zwidziło mare 3.456 osób, z te- 
go zwidziło: Panoramę racławicką 1.996 osób, 
Pawilon’ sztuki 1.135 osób, Pawilon Matejki 1.063, 


Pawilon rybacki na wystawie krajowej. 


Zdala od-wrzawy i tłumów wystawy stoi na 
skromnem ustroniu w dolinie parku Kilińskiego, 
chata rybacka, pokryta trzciną. Zapłaćmy obola 
trzydzieści groszy i wejdźmy, bo pod tą strzechą, 
jak enota w skromności, jak fjołek w ukryciu 
zaciszy leśnej mieści się upominek jednej z naj 
ważniejszych gałęzi gospodarstwa kralowego — 
pawilon hodowli ryb. 

Cała przestrzeń chaty rybackiej podzielona 
jest na dwie części. Pierwsza część, w której 
znajduje się bogaty. zbiór. różnych przyborów i 
przyrządów rybackich, jest bardzo dohrze i nader 
gustownie urządzoną. Sieci rybackie wszelkiego 
rodzaju, więcierze jedno-i dwuskrzydłowe, dro- 
paczki, saki, kasary i inne są tak zręcznie pou- 
stawiane i porozwieszane; że umożebnia ą szybki 
i łatwy pogląd na zbiór, a zarazem służą za 
draperję i nadają chacie na pierwszy rzut oka 
wybitną cechę jej przeznaczenia. Wyroby te sie- 
ciarskie o tyle jeszcze zasługują na szczególniej 
szą uwagę, że są wyłącznie wyrobu krajowego 
z miasteczka Radymna, którego mieszkańcy zaj- 
imowali się powrożnietwem i sieciarstwem już od 
niepamiętnych czasów. Dla urozmaicenie zawie- 
szono także kilka oryginalnych więcierzy z łozi- 
ny, które po części są bardzo zręcznie i zmyślnie 
uplecione, a któ:e widocznie odebrano amatorom 
nocnego ł.wienia ryb w cudzych stawach. 

Bardzo piękną jest także i kolekcja wędek 
różnych rodzajów i konstrukcyj. Na™ wzmiankę 
zasługują dwie wędki angielskie pochodzące ze 
zbioru znanego amatora i szportowca $. p. Artura 
Potockiego. Te wędki mają pręty ze stali angicl- 
skiej, odznaczają się 'nadzwyczajną lekkością i 
tem, że złapanej ryby nie wyrzuca się na brzeg, 
tylko przyciąga się za pomocą kołowrotka, umie- 
szczonego na końcu rękojeści powoli do brzegu 
i wydobywa z wody małym gaczkiem na długiem 
sztylisku. 

Jako pendant do tych przyrządów do łowie- 
nia ryb a zarazem niejako przestroga, że nietyl- 
ko ryby łowić, ale zarazem i rozwnażać należy, 
widzimy tutaj nader pouczejące zestawienie naj- 


e 4 ia fe) 
He „0 ŚBaratów dą satucznejga AM AEC? 
wsnych i najnowszych szczegółowe opisywać nie 


będziemy, nadmieniamy tylko, że pierwsze miej- 
sce zajmują aparaty kalifornijskie z blachy cyn- 
kowej opatrzone dnami siatkowemi z drutu mo 
siężnego. Obok tych aparatów kalifornijskich 
blaszanych stoi skrzynka wylęgowa drewniana— 
pomysłu p. Guta — zrobiona zupełnie na wzór 
kalifornijskiej. Aparacik ten pojedynczy musi 
zerócić uwagę każdego na siebie i zachęci z pe- 
wnością nie jednego nauczyciela ludowego, a przy 
sposobności zjazdu nie jednego leśnika do naśla- 
dowania, gdyż jest to rzecz tania i bardzo łatwa 
do wykonania. Ponieważ zaś aparaty kalifornij- 
skie okazały się w praktyce najlepszemi, przeto 
myśl umieszczenia tego drewnianego aparaciku 
w piwilonie rybackim jest bardzo dobrą i ko- 
rzystną. Jedną tylko amożnaby zrobić skromną 
uwagę. Aparat p. Guta jest z drzewa miękkie- 
go; odpowiedniejszem byłoby drzewo twarde (z 
wyjątkiem dębowego) ponieważ nie ulegałoby 
tak łatwo szybkiemu butwieniu i pleśni. Najle- 
piej zalecałyby się zdaniem naszem na te cele 
drzewo jabłoniowe i śliwowe Cheąc zresztą za- 
pobiedz niebezpieczeństwu pleśni, należy każdy 
drewniany aparat wylęgowy — czy on jest z 
drzewa miękkiego, czy z twardego — powlec 
wewnątrz cienką warstwą świeżego wosku pszczel- 
nego. Po odbytym procesie wylęgowym należy 
naczynie oczyścić starannie z wosku i przecho- 
wać w suchem miejscu aż do użycia następnego 
Dwie wypchane wydry, próbki różnych szta- 
cznych pokarmów dla narybku w wylęgar: 
ni, po mistraowstu wypchany szczupak (przez 
prot. szkoły w Dublanach) i tym podobne dro- 
bnostki uzupełniają bogate urządzenie przedniej 
połowy pawilonu rybackiego. 

W. drugiej połowie umieszczono akwarjum. 
Akwarjum jest tak urządzone, że pojedyńcze je- 
go przedziały umieszczone SĄ na wolnem powie- 
trzu, Ściana tylko wewnętrzna wychodzi na 
kryty chodnik, skąd się widzowie  przypatrują. 
Ściany tych pojedyńczych przedziałów w akwa 
rjam są ze szkła grnbego, a tylna jest zwiercia- 
dlana. Przedziałów jest osmnaście. pierwszym 
są raki, a w następnych liny, okonie, szczupa- 
kie większe i mniejsze, karasie karpie, (tarlaki, 
kroczki i zarybek), węgorze, większe i mniejsze, 
sumy i pstrągi, Dostarczenie dobrej wody — 
w akwarjum rzecz najważniejsza — sprawiało 
przy urządzeniu tego pawilonu najwięk ze 
trudności. Woda bowiem sprowadzona rurami 
z wieży woduej okazała się dla ryb zupełnie 
nieodpowiednia: była bardzo zanieczyszczoną, a 
nawet i za twardą. Urządzono więc pod akwa- 
rjam wielki filte w ten sposób, że na kracie 
drewnianej ułożono grube koce wełniane, na kc- 
ce dano warstwę piasku, potem węgla drewnia- 
nego, potem drugą warstwę piasku, a wreszcje 
warstwę grubego azutru. Jak woda musiała b; 
brudną, z tego wnioskować można, że nawet i ten 
doskonały filtr zupełnie je] wyczyścić nie zdo- 
łał. Ryby w niej nie są tak wesołe, jakby tego 
sobie życzyć należało. Innych ryb przed rozsa- 
dzeniem do akwarjum nie widziałem ; karpie ato 
li są moimi dobrymi znajomymi z wzorowego go- 
spodarstwa ks. marszałka Sanguszki w Krzyżu, 
gdzie je przed trzema miesiącami widziałem. 
Piękne te i rasowe zwierzęta znacznie pochudły 
i posmutniały. 

Zmakomitym pomysłem wobec tych trudno- 
ści było sprowadzenie i domieszanie wody z pier- 
wszego basenu na placu wystawowym. Zdaje 
Się bowiem, że woda sprowadzona z wieży nie 
tylko dlatego nie odpowiadała celowi, że była 
etat din) i nieco za twardą, ale i dlatego, że 
awierała za mało powietrza w sobie. Woda 
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Katalog wystawy sztuki w a pomoze erena aek O ahi Zamkniętemni, Nie 
anej wyszedł już w drugiem powiększomicj wy grubemi, nie ma sposobności mówia 
wydaniu, które mieści w sobie też O wiele wię- się z powietrzem. Zaś woda w basenie, rozsiewa- 
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Piwo pilzneńskie 


nasyca się doskonale. powietrzem, a stojąc na- 
stępnie dłuższy czas spokojnie na wolnem po- 
wietrzu, oprócz "tego mięknieje. — Lomieszanie 
więc tej--wody:* sprowadzonej z wieży wodnej 
polepszyło rybom byt w akwarjam bardzo zna- 
cznie. 

Powracając stromą Ścieżką z ukwarjum na 
główny plac wystawy, obejrzałem się raz jeszcze 
na skromną chatę rybacką i dopiero teraz spo 
strzegłem bociana wypchanego na. kalenicy 
strzechy trzcinowej. „Dobrze, żeś rie żywy* — 
pomyślałem sobie! Bo nnżby żywy zerwał się 
ze strzechy, polecił na Szląsk, do Czech, do 
Prus i wszędzie rozniecał swoje złośliwości 

Wnet każdy wróbel na dachu Czułby się 


' powołany do ostrej krytyki, nie znając “może na- 


wet ogólnych trudności, jakie napotkać się‘ musi 
przy każdej wystawie rybackiej, a jeszcze mniej 
obznajomiony ze specjałnemi trudnościami, jakie 
przy. urządzeniu naszego akwarjum pokonano 
z chwalebną wytrwałością i z sprytem prakty- 
cznym. My, którzy wszystkie te trudności do- 
kładnie znamy, musimy aranżerom pawilonu ry- 
backiego wyrazić szczere uznanie zą pracę bez- 


interesowną, której wystawa nasza zawdzięcza * , i 
, już w szybie „Franciszki“ hr. Larischa nad stłu 


powstanie tak zajmującego pawilonu. 
Prof M. Jamecako, 
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Ws:adamose literackie I AiTYSLYCZRE. 


Repertożr teatralny. W teatrze hr. Skarbka ; 
Dziś-w środę z powodu zjazdu „Kółek rolniczych 


„Kościuszko pod Racławicami“, obraz historyczny ze | 


śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyce. 
Z teatru. Wczorajsze i przedwczorajsze przedsta- 


wienia miały znów licznych i to zamiejscowych wi- ; 
dzów. którym wvkonanie oper, jak i dramatów przez * 


naszych artystów — nadzwyczajnie się podobały. — 
Już to publicznosć obca, a zwłaszcza  wazszaWska, 
nie ma słów na pochwały dla naszego teatru. 

Dziś w środę, z powodu wielkiego zjazdu Kó- 
łek rolniczych, danym będzie „Kościuszko pod Racła- 
wieami*. 

„Mazury wystawowe“. Nakładem księgarni pp. 
Gubrvnowieza i Schmidta, wyszły temi dniami „Ma- 
zury wystawowe“, utworu znanego kompozytora mu- 
zyki tanecznej p. Władysława Madurowicza. Od- 
znaczają się one podobnie, jak wszelkie tego rodzaju 
kompozycje pana M, wielką werwa i melodyjnością, 
pozostaną też niezawodnie miłą pamiątką z wystawy. 
Pod względem  typograficznym są zaś istotnie wspa- 
niałe — zwłaszcza karta tytułowa, na której widnieje 
wybornie oddany portret dyrektora wystawy, p. dra 
Marchwickiego i cztery pięknie wybrane i złożone 


widoki z placu wystawy. 


| ano = 4) = — uspzo=— 
Ostatnie wiadomosci.. 
— Z Poznania donoszą, źe przy wyborze posła 
na sejm prowincjonalny z pow. szamotulskiego., 
wybrany został w miejsce śp. Bolesława Kościel- 
skiego p. Stefan hr. Łącki z Lipnicy. 


Jedno z pism półurzedowych donosi, że 
kanclerz Caprivi bierze udział w naradach 
gabinetu pruskiego nad ścieśnieniem wol- 
ności stowarzyszeń i całkiem się godzi na 
jego wnioski. Przedłożenie odnośnego projektu 
parlamentowi niemieckiemu uważa kancierz za 
niepotrzebne, ponieważ nie zostałby przyjęty. — 
Wedle Post konferencja episkopatu ‘niemieckiego 
(odbyta w Fuldzie) uchwaliła wydać do wiernych 
wspólną przestrogę, aby mie brali udziału we 
wrogich państwu i społeczeństwu dążeniach ta- 
kich jak anarchizm i socjalna demokracja. 


Car zamianował jenerała artylerji, Kochano* 
wa, z powodu jego 50. letniej służby oficerskiej 
kawalerem orderu Św. Włodzimierza pierwsze” 
klasy. Reskrypt carski wspomina 17-letni zarząd 
gubernją piotrkowską i zasługi jubilata w chara 
kterze wileńskiego jenerał-gubernatora. 


Według informacyj Grażdanina obecny wy- 
jazd austro-węgierskiego ambasadora hr. ol- 
kensteina-Trostburga, łączony jest w petersburg: 
skich kołach dworsqich z projektem zjazdu po- 
między carem, a cesarzem austrjackim. Równo- 
cześnie notuje Grażdanin pogłoskę, że następcą 
ks. Łobanowa-Rostowskiego na stano- 
wisku ambasadora przy dworze wiedeńskim ma 
być p. Persiani, używany zazwyczaj przez 
cara do nadzwyczaj ważnych mieyj. 


Nowoje Wremia zamieszcza taką kosespon- 
dencję z Zofji: „Dragan Cankow zatrzymał 
się po drodze do Bułgarji w Belgradzie. Prowa- 
dzi on w swojem i emigrantów imieniu roko 
wania ze Stoiłowem, aby zarówno emigrantom, 
jak i jemu, Cankowowi, pozwolono wrócić do oj- 
czyzny. Cankowowi postawiono następujące wa- 
runki: uznanie zupełnej niezależności Bułgarji 
(od Rosji) i utrzymanie na książęcym tronie, buł- 
garskim księcia Ferdynanda i jego dynastji, po- 
pieranie obecnego rządu bułgarskiego w okresie 
prawodawczym sobranja ludowego (tj. w ciągu 5 
lat), a w razie nieprzyjęcia tego warunku, zo- 
pełne wstrzymanie się od agitacji wyborczej i 


8 


|. Wiedeń 28. sierpnia. - Uraędowa Wiene; 


Abendpost. konstataje, że owe podejrzane Wy- 
padki zasłabnięcia i śmierci w _ powiecie bialskim, 
które miano za cholerę, nie były nią, natomiast 
w gminie Ober-Kurzwaid umarło rzeczywiście 


dwoje ludzi na cholerę. 
Z okazji jabileuszu 150-letniego istnienia 


pułku piechoty Nr. 44, ofiarował właściciel tego 
pułku arcyksiążę Albrecht 60.000 koron na fun 


dację dobroczynną. Połowa z tej sumy przezna- 


czona jest na wsparcia dla wdów i sierót po ofi- 


cerach tego pułku, a druga połowa dla żołnierzy. 
Wiedeń 28. sierpnia. Na rekwizycję sądu 


karnego uwięziono tu agitatorkę socjalistyczną 
Julję Wyhlidal, która na jednem z ostataich 
zgromadzeń robotniczych wygłaszała podburza- 
jące mowy. 

Fraga 28. sierpnia. Namiestnictwo rozwią- 
zało stowarzyszenie „morawskiej Besedy“: 

Z Pilzna donoszą, że tamtejszy zamek ka. 


Metternicha stoi w płomienich. i ; 
Kar*ina 28 sierpuia. Od wczoraj pracują 


i mieniem pożaru. Przez miesiąc z g'ry nie. ważył 
i się nikt spuszczać do tego szybu, gdyż skutkiem 
pożaru węgla w dolnych kondygnacjach wyiwa- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 


zrzeczenie sę praw wyborczych w danym okre- | 


sie. Też same warunki postawione będą każdemu 
emigrantowi, wybierającemu się do Bułgarji. Od- 
powiednie zobowiązanie podpisać winien na gra- 
nicy bułgarskiej każdy emigrant, wracający do 
Bułgarji. Od Cankowa, jako przywódcy tak zw. 
stronnictwa „russofilskiego* w Bułgarji, wymaga 
się jeszcze wydania do stronników manifestu co 
do dotrzymania przyjętego zobowiązania. Cankow 
zgadza się w zasadzie na podyktowane warunki, 


i 


zastrzega robie jednak w gabinecie bułgarskim . 


dwie teki: jedną dla siebie, a drugą dla jednego 
ze swoich stronników, np. Bałabanowa. W Zofji 
mają nadzieję, że żądanie to będzie uwzględnione, 
że więc tem samem gabinet Stoiłowa i książę 
Ferdynand zapewni sobie poparcie emigrantów, 
Cankowa i jego stronników. Ci ostatni zresztą 
już dzisiaj popierają rząd, gdy niektórzy z po: 
śród cankowistów otrzymali urzędy administr. 

cyjne. Tak więc usiłowania księcia Ferdynanda, 
w kierunku znalezienia poparcia we wrogim do 
niedawna obozie, _wydają faktycznie owoce. 


Tsiegramy „Drennika rotsk'eyu 

wiedeń 28. sierpniu. Wczoraj odbyło się 
ośm zgromadzuń socjalno-demokratycznych skie- 
rowanych przeciw agitacji lLesevereinu. 


drastyczne nawet. 


eet aane aae e e aa 


AT. 


=n. 


I 


|rzały się zabójcze gazy. W niedzielę po raz 


pierwszy spuściła się komisja na 171) metrów w 
głąb, a skonstatowawszy, że można oddychać, 
zezwoliła na podjęcie dalszych robót celem stłu- 
mienia pożaru. 

Fiume 28. sierpnia. Pożar w magazynach 
portowych stłumiono jaz Szkody na razie nie 
można dokładnie obliczyć, w każdym razie wy- 
uiesie ona więcej niż 3 miljony zł. 

£udt-Peszt 28. sierpnia. Cesarz - przyby- 
wszy z Galicjj do Węgier będzie od dnia 17. 
do 20. września na manewrach, które odbędą 
się na równinie Rambszy"a następnie zamieszka 
na kilka tygodni w zamku Gódóli, dokąd przy- 
będzie cesarzowa z początkiem października, 

Paryż 27. sierpnia. Wielkie zaniepokojenie 
wywołał tu fakt, że anarchiści wykradli znaczny 
zapas dynamitu Na drzwiach magazynu wypi- 
sali sprawcy : „Niech żyje anarchja!* > Areszto- 
wano robotnika Augusta Nicole, ale tem się za- 
piera, wsgelako nie może wykazać, gdzie prze- 
bywał w czasie popełnienia kradzieży. 

Fzyn 28. sierpnia. Trzech rekrutów w Te- 
ramo, (w prowincji Abrazzów), oddano pod sąd 
wojenny ga to, że wobec komisji asenterankowej 
wznosili gnarchistyczne okrzyki. 

Londyn 28. sierpnia. Do „Biura Reutera“ 
donoszą z Szangaju, że władze chińskie rożcią- 
gnęły ogromnie czujny nadzór nad cudzeziem- 
cami, gdyż w każdym upatrują szpiega. Na For- 
mozie ścięto pięćdziesiąt osób podejrzanych o 
szpiegostwo. 

Brügge 28, sierpnia. Pociąg idący z Osten- 
dy wjechał wczoraj wieczorem na pociąg sto 
jący na stacji tutejszej. Trzy osoby są lekko 
ranne. pi 

Londyn 28. sierpnia. Z Tientsinu donoszą : 
Cesarski dekret nakazuje ścigać sprawców aa- 
padu aa misjonarzy i wypłacenie rodzinóm od- 
szkodowariaj<"u=<wauat=zx 

Londyn Ż6. sierpnia. Manifestacja w Hyde- 
parku przeciw izbie lordów, zrobiła fiasko. 

Do Biura Reutera donoszą z Yokohamy. Lad 
roznamiętniony domaga się, by jak najprędzej 
cios wymierzyć waamo seroQ Chin. W. Saan- 
gaju ludność japońska uważa wiadomości o su- 
kcesach Chin za bajką. p" 

Mairyt 28. sierpnia. Do Gibrałtara donoszą 
z Tangeru, że sułtan marokański umarł. Pisma 
niedowierzają tej wiadomości 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 23. sierpnia godz. 2. min. - . 


Akcje kred. 36875 _ Gal. obl. prop. 9650 
piny 87:70 Wied. losy 172-75 
Kredyty węg. 46350  Akeję tyton. 218-50 
Anglobanki 170— $'|, Poż. kraj. i 
Uniony 274 — S TI: E 30 
Ludwiki 31710 Elbe ` — 
Nordbany 32150 _Länderbanki g0 
Lombardy 11175 Renta zł. węg. 181-80 
Losy tureckie 6726 _ Benkvereiny -+ 14110 
Staatsbahny 3563, _ Wspólnarentap. 93:55 
Czerniowieckie 280:5U Buble 133 75 
mm A e a 
Przyjechali do Lwu:ca s» 

dnia 256 sierpnia 1804, E f 


HOTEL 20RZA. M. Dwernicka z Zawala. A. Sa- 
dow:ki z Podola ros Dr L Szalay x Krakowa, Ks J- 
Wróbel z Królówki. Dr. P. Gervay 2  Bnda-Pesatu. J 
Sanok z Krakowa M. Kenyowski, R. Bomanyj, W. Krausz 
z Rzeszowa 7 

HOTEL VICTORIA. A- Czerwiiski z Sanoka. K. 
Czerwiński z Sambora. Dr. J. Gałuszko z Krakowa 8 
Strisower z Jarosławia. K. Nemetz z Nowego Sioła. H. 
Halbverstein z Brodów G. Herinann z Gracu. A Koszheny 
z Dalnitz P. Deesenyi z Buda Pesztu. J, Łucki z Droha- 
bycza. M. Feiner z Wiednia M. Zabawska ze Stanisławem. 
wa. W. Ursei z Mszan dolnych. 

HOTEL SZWAJCARSKI. W. Umlauf 3 Zyn i 
M. Andrycz z Tarnopola. A. Piotrowski z Jeziorka. M 
Gorzecki s Przemyśla. E Schumann z Berling W. Zar 
jaczkowski z Trembowli. F. Słeński z Lublany. J. Make 
rewicz z Wierzbowic. W. Grodzki z Horodenki. Ks. J. Kee 
stecki z Jasła, S. Nowosielski z Badzanowa. S. Steblecki 
Trembowli. W. Dytkiewiez z Bochemu M. Rinowski z Pra- 
gowa. L. Męciński z Jaworowa ; fi 4 

GRAND HOTEL. R. Gutomski z Mitówki. J, Gra- 
Liński, M. Murawski s Królescwa Pol W. Dembowski z 
Siary. G. Okodziśski z: Krakowa L. J. Bomanowicz z 
Chszanowa. ©, J. Lenman z Wiednia M. Turowicz z 


I Chrzanowa. G, Lubański z Krakowa. Dr. T. Sama z Man- 


niekiedy | 


= . kacza L. Kleinberg z Czerniowiec. K, Laudyn z Moskwy, 


T. Loguna z Warszawy. E. Korol z Pragi. 
R e 
-e 


Nowy kurs manżi śplowu w stksio 
prof sora Jana Fa hsa 


(pľac Marjacki 1. 9) 
rozpoczyna się z dniem l. września 1894. 


polsca HANDEL DELIKATESÓW 
WOJCIECHOWSKIEGO 


róg Akademicki : Chorążazysny, dam =łnany |. $ 


à DZIENNIK POLSKI s daiu 28 Sietptia 1334 r 


TE 


SUKNA NA MUNDURKI V zranDzr. soana MI im: J3. WALLACH i SYN "iwere 
tap, poemon | my KOTACJJNO Winogrona |P 


łów gospudarczo rolniczych i domo- PIWO RAWARSKIE 


wych, jakoteż do zakupna wszelkich z Feslau pb ; 
artykułów wchodzących w ten zakres Szczepu włoskiego JE 
poleca się handel półoca 1844 1—18 Å U 


ma... 


DROBNE OGŁOSZENIA _| Flange truskawek 


n EEEACEEOERESSEGĆ 
poniesienia rozmaite znakomit+j dobroci i w najlepszych ga» 
po 1/, centa od wyrazu. tunkach do nabycia w Państwie 


Lubycza królewska, sztuka po 4 
TIA różna zaraz do sprzedania ul'| ct, 160 sztuk po 3 ct., 1000 sztuk pc 
Teatralna» | 10. Ś 


b 
4'| 25izł, Próbki z nich są ma wystawie 


Do ażnacji 
Lampki 


18F4 w oddziela ogrodniczym.  1—` do napełniania toj 
0 | eanit o 4 | je ZE ZZ || p pefnia łojem ©. T. Winceklera yn Kar | B tł A x - 
1. 10. 639 1 kule kolorowe ka r siną bo ü i adel W LW IWO. wprost z beczki sprzedają 1802 1—5* 
mm c Acz ; enn na żądanie franco Łask l ia odwrot t i j 
C KRAWCZYK, massarzysta i ką- MLOJŻY R BNER poleca do oświetlenia podczas 3 s i TO E MUSIAŁ W 1 
pielowy powióc Ł. 651 zbliżającej się iluminacji miasta $ se — BESUE yam = U ICZ 1 JANIK. 
U: F canais dance d-s logona $ un Lwów, Rynek L 38 po cenach fabrycznych WIE EEEE 
prix trés mocó: adresse ò la M | e a a a > — 
RANSŃ ou Jiro. 653 poluca a 1445 1—? R. DITM AR T MĘ Zawiadomienie. TUR l Ważne dla pp. architektów, chemików "e 
Z s zj a , , 
Nanezcielki. bevy znajdą umie- Farby olejny LWÓW. | Wyszynk szklankowy, jakoteż sprzedaż we flaszkach zuauych Gagi Gmi aptekarzy etc.! 
uzczesie w Binrie Wereszczyń- i gatunków win z hiszpańskiego składu wina 2 ad komisowy wyrobów marmurowych z łomów Towarz. budowlanego 
( l 5 UNION” ledai 8 
skiej Lwów, S yaoa k o do parani doni 7 połów nee | WINADOR” | | F M , wsk 
n z : aztach:t, ogrod:eń, schodów, okien, zarząd lasó dóbr | 501 Ż l ZŁOTNICKIEG 
pisy uczniów do ludowej 4-klaso drzwi, podłóg, ścian, sufitów, Wo- ga lasow j LL] c 4 j } Q 
W wej szkoły prof. Wa gla, rozpoczy” zów, bryczek, taʻantasów, sań itp. -4 I Lu ów, uł ca Jagiellońsku liczba 8, 
naj «A 1. M rst pia Eringa E AKIERY s K R A SI CZ Y N d w Kawiarni Teatralnej i w „Grand Cafó Restaurant“. | Palo gotowe, Płyty na ze stoliki i konzole, nmywalnie, słupy, wazy, splawaozki 
rzy uliuy T JE mit. E ; * <ominki, moździerze, rzeźby, pomniki i i by” ięcahi ? 
a iea iiim w anioon upo" powozowe, kopalowe, damarowe, poszukuje zaraz TS Prosimy uważać na naszą markę ochronną. IB. j spod, porade, Gnyst si rozmaitych omaa 
aan spirytusowe, na skóry, Żelazo itp. [1877 ADJUNKTA 1—3 m_ p m UM _ e e __M ma | Przyjmuje wszelkie ód surowce lub wykończone roboty, podług własnych 
EEK" kz ub danych rysunków. 1715 I—? 


s.ukuje zajęcia w prywatnym domu. 


Adres T Administraeji „Dziennika ii FARBY z ukończoną szkołą Jasoa lwowaką. — 
skiego“. A P Płaca 480 zł. rocznie, wolne mieszkanie == i 
m E eiejno lakierowe szybko i opał, Zgłoszenia TAr odpisami świa- | n 
wie pareele budewlanne priy schnące doti przesyłać należy do zarządu lasów Czte łot 
D ulicy B.li' skich II. dzielnica do Aja do pociągania podłóg, s chodów, w Krasiczynie poczta W miejseu, LR USE ANY _ LE Gi tery złote medale.  _ _ __ 
dania. Nadzwodzki, Lwów, Rynek 27. oras wszelkich przedmiotów ż 4 ż 


oszukuje się spóloika z wkładem 4 00) drzewa, nadają kolor i połysk. 
sł. g pagedsiębio aima piai Wosk pszezelny, 
1000/, i więcej zys Ku. r 

pal > Maales Doboszyůsgle- MAS Ę francuską 


przyjmuje Dom 


go, Lwów, Wałowa 28 od 2—4. intti E WASE WOSKOWA 


— CENA. W= Stacja kolejowa Drohobycz. : 
Ch oler a!! kr „5 I 3 24 ycz. Stacja klimatyczna. © 3 
.. Kąpiele S A ono ou W RAPA žolaziste. Zakład inha- 
HA ; : lacyjny, Solankowy systemu asmutha. Źródła słone słono-gorzkie, aQ s | 
Należy pić i używać tylko czystą "Pm szczawa alkaliczna. | OGC U 


filtrowaną wodę; naj epsze filtry do y} i 
każdej ilości i każdego celu dostarczaj|| Wskazania: Rheumatyzm, dua, otyłość, choroby przewlekłe dróg jest uznane jako najzdrowsze, najczyściejsze i najtań 
, sze 


rzyjmuja się pam'ea i lub pp- do znpnszez nia podłóg. najtaniej I. Austro-Węgierski zakład oddechowych, szczególnie rozedma płue. Wysięki pozapalne, cho- 
studentów na stancje. Na LEA FARBY filtrów lo Otto Paak Wie- roby kobiece. Choroby narządu nerwowego. Hemoroidy — złogi kakao, 
ra ko a pimo Gg, arrei 9. do farbowania materyj wełnianych deñ 2/, Praterstrasse 78, Prat-r- s i kamyczki nerkowe. Top = po "fs; fi 'j4_ kilo 
„ul. ; p i a Sezon III. rozpoczyna się 15. sierpnia i trwa do 25. września, we Lwowie składy w wielu handlach korzeni i delikatesów. 


jedwabnych. lnianych i bawełnian. stern, Parter, róg OLSON 


<zniów ni stancję przyjmuje rodzina : —2 ieszkamia o 30° ń 

k kiego 1. 25, Farby na pisanki mieszki Jo tańsze. x 

U de 18. graid aig od i—i. Po Farby kak” | Ubodzy zaopatrzeni świadectwem ubóstwa będą uwolnieni Józef Küfferle é Comp. 
eludnin. Ae , od taksy zdrojowej. 1842 1—2 w WIEDNIU 

= FARBY [SEE pomy p = "mik 


mecnik młedszy i prabty- 


kant znajdzie umiessezenie w han- drukarskie, do pras ai i lilo- "ee a 
iśniada"iowgm Zygmunta gra fisznych. m . 8444, 
J aklowiesa w Krośnie. Ni-uwzględuione FARBY RTM do marmurowa- Na wystawie światowej w Chicago 459% przyznau? znowu pieras:ą nagro lą NOM 
efe.ty zostaną bez odpowi: dzi. 846 nia dla introligatorów. mojej prawdziwej wedzie kolońskiej destylowanej podłag ery- Q tos Í 
ŻĘ Farby roślinne ginalnej recepty wynalazcy. m Ą = zen e. 
dla eukierników wolne od trucizn A ; 
ć s p M Gmina miasta R . y 
Mieszkania i sklepy Farby olejne J oha an aria Farina d budowy kószart dla wa E O i ka prayataf aago 
po 1 eəncie od wyrazu. artystyczne w tubkach. k Jiilichs-Fl atz N = 4 cej 20.009 zł. obr. kr. kosztem mniej wię 
w Sztalugi, Pędzle, Falety, Wornikey, 3 s PP. przedsiębiorcy bądź na oałą budowę, bądż t a 
okój z wiktem i usłagą ul. Teatr-l- | | oraz wszelkie przybory do róbót Kö! Elo loga vę, bądź też na pojedyńcze 
nat. 1 641 artystyczny rh. ólm am Rhein. części takowej, jakoteż PP. dostawey materjałów budowlanyeh, zechcą 
„r a POPE Farby oleite dek fi Patentowanego dostawcy dla wielu dworów królew:kich. albo osobiście albo listownie zgłosić się w magistracie w terminie de 5 
powa Fi GIBT BIGJEG QCKOrACYJLO PWR 7 na wystawa-h Światowych: Lomdya i851, Nowy-York września b. r. 
H 1 „»ndyn 1862 isti i 
Korespondencja prywatna. FARBY suche artystyczne. Santiago 1875. AnA Bonaid 1378. Baue! 1879, Rzeszów, dnia 26. sierpnia 1894 A PIN ikiia 
TEE e FARBY — AN Melbourne 1880, Boston 1883. Kaikata 1884, Adelajda 1887, Ą K j 
keda osebi, przysiojna, elegancka (Przearuk nie będzie płacony). ; SZ nanma —— 
R 4) «ł, miesiecznie, Życzy 40- akwarelowe w gusiczkach muszel- | S t i cony). | HHetbenrnc 1888, Kingston 1891 i Chicago 1893. Znane we wszyst- m T —. — 
dochód 4) sł. miesięczale, Zylcy l OBWIESZCZENIE. kieh częściacy Świata pod niżej umieszczoną marką : aaa a aaa a a A Alla Akka aa aa 


kaoh, laaeezkach, wilgotne w tu- 


(4 C. k. uprzywilejowana 
rainerja spirutusa, fabryka ramu literów i octu 


bia wyjść za mąż za człowieka wykształ 
, okoł: lat 40. Listy, 


dni 
fotograf;e "D iga“ restante Jabłonów. | WIOSENNY JARMARK NA KONIE 
podda. ana 


w Krakowie. 
W dniu 23. września 1894. rozpoczule 
sie w Krakowie jesieuny pięciodniowy 
jarmark ma konie szlachetne, gospodar- 
iskie i włościańskie. 


Jarmark na konie szlachetne odbywać 


Pędzle do akairo Pe ety itp. 
Płótno malarskie 


na metry i na ramach naciągane 
we wszystkich wielkościach i sze- 
rokościach. 


Deszczółki i kartony 


706 1- 1 


Juljugza Mikolascha Następców wo LWOWIG 


ler, katelik, poszukuje dia braku znajo- | 


Lg na tej © waj a Łycia. | h j 
fóktantki paony lub wdowy z posagiem gruntowaRe. się będzie w krytej ujełdźalni pod Kapu- 
najmniej 19.000 a w. z dobrem wycho- PAPIER pod olejno akwarelowy, eynami i na placn, a konie znajdą pomie- - Ja 6 Sprecher | Spółka 
wani m i łagodnem uiposobieniem S0- rysunkowy, póstelowy i Głonache, |jjszezenić w tejże ujeżdżalni, tudzież w staj- Konsumentów chcących otrzymać prawdziwą wsdę kolońską olac a 1309 1—7 
miach prywatagoh w domach zajezdnych| destylowaną podług oryglnalodj recepty wgankaNEZ araona najyrzednicjsze rozolisy, kktery, sławne wódki polskie, starą 
s t starkę, rumy krajowe, jako też i zagraniczne, Cognac, Śliwo- 


d Znajo- Farby metil czne 
łącznjąc fotografją pod aaeoa e M do malowania na aksamicie, pla- 
sza, jedwabiu. 


FARBY 


do natryskiwacych (Spritzmalerci). 


Farby pastelowe, 
Farby do malowania na porcelanie p amiatti 1 Wystawy tj wj 


Farby gobelinov 6 


i hotelach. rzodum, pr baonyć dokładate na powyższą markę. oras ns 
KA 25. wr tŚn'a 1894. (we wtorek) za uwabe Lie, ia mej marki i nazwiska, 0 czem opublikował: m w pismasb 


A s ć tro-węglerskich. 
odbędzie się główny jarmark ua konie ka Mer s 
AN a „Groble“. De dos'anis we wszystkich lepszy:h handlach austro-węgisrskich. 


Magistrat król. stot, m. Krakowa! aty ree 
36 dnia 19, sierpnia 1393 ea || GA 
neamme e © Ó . 
Do najbliższych ciągnień 
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 
miesięczne wszystkie losy, a mianowicie : 


, wicę dt. d. 
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i 


ALKOHOL ABSOLUTNY 


100j0 do celów leczniczych 


Składy dia miasta Lwowa : w handlu Wge E. Riedia, plae | 
Marjaox', przy ul, Konorsika l. 8 i w głównym skiadzie 
wód mineralnych Wgo J. Jollesa, ni. Karola Ludwika 29. 


dyskrecje i zwrot fotogr ffi rę-zy się | 
słowsm honoru. 649, 


— 


K: rabele, Gnz”, Agr-fv, Spinki 


zawsze na składzie 


J. DĄBROWSKI 


Lwów, ulica H-licka i śą 7 ui malowania. ż odpowiedniemi napisami, poleca Ag: n ą 
z S ar + . . h u Meee l 
Wagi decymalne bronic pE e E LOSY KREDYTOWE KONKURS. 
bardzo silnej konstrukcji (wyrobu k:a- | Farby bia:kowe Pe Ciągnienie 1. ani główna wygrana zł. 150.000. Przy Wydziale powiatowym w Rudkach jest do obsadzenia posada 
ry ŚL, 1.08. Milo 17, "Ag, 22 20, ip r Oożjsg PROMESY na te losy po zł. 5. inżyniera z płacę roczną 700 zł. — oraz zwrotem kosztów na wyjazdy 
' 80, 35, 40, 50, 65 — volec x aroy K Je 0 it j i dyet do wysokości 880 zł. 
A das, . emaljowe do m:lowania na tera- she 3o l0 zakładn kredyt, zhmsk. aunir. T. emis. = runudi 
Piotr Chrząstowski Koort: -RU Ciągnienie 5. Września, główna wygrana zł. 50.000. a NAA 
handel śelażny re Lwowie, plae Kapi- Farby z p = PROMESY na te losy po zł. 1775 ct. 1. Nieprzekroczony 40 rok życia; 
tulay I, (naprzeeiw Katedry). do malowania na szkle s N <= i y da; , a omii 2. Znajomość obu języków krajowych ; 
Farby met liczne w płynie £ 4 > Kupujemy i Sprzedajemy listy zastawne. akcje prioryle y 3. Świadectwa z dotychczasowych zajęć ; 
Codziennie śwież || do malowania, ram luster, lamp pa w ore wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejezyć 4. Ukończone studja techniczne i odbyte obu egzamina państwowe. 
codziennie ŚWIeż6 it. p = > ry. A > Eo. p : AE 8 lpt? ie tok: 
kiej: Przy 1em ci technicy, którzy się wykażą praktyką w Cziale drogo 
IN 0 G RONA Farby do sygnowania z z Z A in prowincji uskuteczniamy bez dol edy ag) wym i bydowlach a oinn a E wo. 
2 s P bedzie razie prowizorycznie 
ETT f m te JENE Mał kolor. Es =: Towarzystwo bankowo | kantora wymiany a yoznie na latay E 
awskie = J E o ci , . aa ' 
Reeth Farby de stampii -09 |$ SCHELLENBERG i KREYSER |] |... doza lena e we gody bye wniesiono myl de 
oskwinie À metalowy auczukowyc - i y 
1—5 Gruszki tyrolskie, 187 Farby dla Miografów Q A we Lwowie. plac Halicki liczba f. W Rudkach, 21. sierpnia 1894. 1863 1—1 
a + DLA suche i tarte w pęstym pokoście, 320006 saa 
. P. 6woce, poleca wr szole 3000000000000000 


Główny skład dia Galicji istniejący ed lat 50, 
ul. Trybunalska (we własnej kamienicy) 


KAZIMIERZ LEWICKI 


największy wybór i najtańsze źródło do zakupna 
PORCELANY. SZBŁ4, / 
majoliki, fajansów, szteingutów, nakryć stołowych, 
4 chińskiego nre bra 1A!pa"f, 
rozm itych prejborów metalowy: h, drewnianych i iunych 
potrzebnych do gospodarstwa domowego i ozdobnych przed- 
| miotów dla dekoracji pokojów. 1cxl 1—3 
JEVYNY SKŁAD PRAWDZIWYCH 
Hoa) jskich Fumowarów Woromcowakich 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. sc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
WSKA rodza papiry I momy | 8 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowisji. 
Jako dobrą I pewną lokację 


g t M « es Wszelkie farby 
k larst tystycznego, 
, Markiowi z) | p pie setee artyetyeaneeo, 


Riotwa wchodzą 'e. 


wa Lrowie, R nek 43. 


pesa SERII ERII AI ZST Sj 
* Galicyjski Ban * Kredytowy £ 
i począwszy od dnia 1. t utezo 1890 rg 

ka 


I oryginalnych angielskich FILTRÓW de wody. ee T A 
4 z p sca 
b wy daje NE C-ny stałe — możliwie najniższe. TĘ sa t), J listy hipoteczne, 1185 1—? 
„ 5'/, listy hipoteczne premjowane, 
g „» bes premji, 


wO 


o ” 
40, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
4'j9J6 » Banku krajowego, 
4'|,9|, pożyczkę krajową galicyjską, 
4'|, pożyczkę kraj. gal. koronowe, 
4', pożyezkę propinaeyjną galicyjską, 
50 m " ukowińską, 
41/0), pożyczkę węgierskiej kolei państwowej, 
as,  » ,, pFopinacyjną węgierską, 
4'|, węgierskie obligacje indemanizacyjne, 
które to papiery, jakoteż | wszelkie renty nustrjackie | węgierskie 
Kastor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a jeż płatne miej- 
«cowe papiery wartościowe, tudsioż zapadła kupcay 378 


a. 


KLYTHIA "seir 
ŚŚ FETTPUDER 


ERY 


; + ai i toaletowy bal i 
Najbardziej elegancki, puder, toaletowy balowy i salonowy 


= 4 Chemieznis nnnilzewany | uznany przez 
tr DR. J. J. POHLA, C K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


Pisma z uznaniem Z najlepszych sfer dołąezone są do każdej puszki od 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


18/70, Asygnaty kasowe 


ta 
B z 8 dniowem wypowiedzeniem, Š 


4, Asygnaty kasowe C 


. . K 
E wszystkie zaś znajdujące Się W obiegu 4', |, Asygnaty ;% 
LĄ kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane e 
Wy będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 4°, j2 


UCOOCOCOODQOCOGOOC-OUL' 


Cena puszki zł. 1'20. 


0 dni i wiedzenia. a pobrani i 3 
Fę a W lk *| RSEAOEN D Gottlieba Tanssing, nade | ok 
ma... . l k "a Q dA Sużnd główny Bork T Górnego i Pilarakieg Wolizeile nr. 3. Yaiaganagowącn a ë 
) y 1 Z. Ruckera, aptekarza, J. Górnego i Pilarskiego, droguerja, Leszka Cukra 
Przedruk nie będzie płae Dyre cgs ig f drogaerii; anie: Morits Fleischer junior; w Przemyślu : M. Bartschan, Adolf Spachner i we wieln 
EO wom e mea wi RE" „PZJESZEL aptekach, perfamerjach i drognerjach. 271 1—18 
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